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The printing Office of "Gazeta Pol 
promptest and mos. correct printing in the 
Job Printiug in „l modern languages 


ska” rwecutes: the cheapest, 
Polish language. 
neatly executed. 
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 EXKURSYA! 


—— Exkursya na farmy do 


PARKU i PUŁASKI 


w każdą sobot 


który zakupi tutaj zabezpieczy się 
PRZYSZŁOŚĆ. 

Kto napisze do mnie po kartkę, 
kosztów podróży, albowiem pokazawsz 


ę wieczorem. 


Przez podobną 
— a każdy 
w DOBROBYT i POMYŚLNĄ 
ten może zaoszczędzić sobie ćwierć 
y tę kartkę agentowi kolei — ka= 


żdy dostanie TYKIET EXKURSYJNY z CHICAGO do GREEN BAY. 


Nikt nie może dostać taniego. tykietu 


kartki. : Tykiet Exkursyjny jest dobry tylko pomiędzy Chicago, 
Farmy w Hofa Park i Pułaski są piękne, a uro» 


waukee i Green Bay. 
dzaje mianowicie tego roku wyborne. 


zanim nie odbierze odamnie takiej 
Mil - 


Jest jeszcze tu gruntu do nabycia dla wieln familii. Setki do- 


brze się mających Polaków już się: ok 
cią gruntu, klimatu i wody. 


upiło tutaj i unoszą się nad dobro- 


Po farmy i tykiety jiszcie do 


J. 


HOF, 
Milwaukee, Wis. 


OSZCZĘDZAJCIE PIENIĘDZY, 


—— kupując —— 


C WASI COWON, PANON, „AUNE, sda i Szy 


składzie powozów 


Geo. L. Bradley 
350 & 352 Wabash Ave., - Chicago. 


(Febr. 28 88.) 


Potrzeba 50 Polskich górników 


w kopalni węgla. 
STAŁA PRACA i PEŁEN CZAS przoz 10 miesięcy w rokn a 4 CZA3U przez pozostałe 


DWA miesiące. Kopalnia jest potożouną w M 
Chicago, 


Ż tinonk, miejsścowośm odległej tylko o 100 mil od 
Jest tam kościół katolicki i około 100 polskich górników pracuje w tamtejszej ko 


palni. Nie ma strajku ani ivunych zawichrzeń. Bliższy ch szczegółów udzieli 


Miner T. Ames, 


właściciol 


wmn 


kopalni, 


123 LA SALLE STREET, — CHICAGO. | 


M. A. La Buy, 


POLSKI SĘDZIA POKOJU. 


Zajmuję się procesami, warrantami i wszy stkiemi sprawami prawniczemi” 
w vałem mieście i Cook powiecie. Wyrabiam hipoteki (mortgages), „deeds,“ 


i prawne dokumenta i potwierdzam ta 


kowe, 


Moje bióro sądowe jest otwartem od ósmej godziny przed południem až 


do czwartej po południu pod No, 
186 W. Madison, 


(w biórze dawniejszego 


róg Halsted Str., 
sędziego p. Fisher), 


12 May 88.) Wieczorami w mojom mieszkaniu 559 NOBLE STR, 


Księgarnia peleka W. Dyviewi 
cza, 582 Noble Str., Chicago, Ills , 
ma na składzie następujące dziełko | 
z Petersburga, Rosyi: 


Nowyj 
i Połnyj samouczytel 


żywawo anglijskawosiowa 


Rukowodstwo 


nauczitsia beż postoronnoj pomoszczi 
choraszo czitat, pisat i goworit po 


anglijski. Sostawił E. Furman. 
0002.-200406% 73 LATT, 1.750. 


me m 


P AMIĘTNA 


Noc Listopada 


—— CZYLI — 


DZIEJE WOJNY NARODOWEJ 


z r. 1880 i 31go 


WNUKOM OPOWIEDZIANE PRZEZ 


ŻOŁNIERZA CZWAR 


(Ciąg dalszy.) 


Radość niezmierna, gdy wojska polskie 
od Konstantego wróciły. Pozrzucano moskie 


wskie kity i kapłony z kaszki 
sieniu przebaczono i Konstan 
łom Krasińskiemu, 
się tak źle byli odznaczyli za 


na; przebaczono i Żymirskiemu który kiedyś 
polegnie na polu chwały. Tak upłynął dzień 


. czwarty. 


35. Chlopicki dyktatorem. 
«a 


Dnia 4go Grudnia Modlin poddaje się 
wojsku polskiemu, a z nim znaczne zapasy. 
Pułk strzelców jenerała Szembeka przychodzi 
Rząd odbiera iudowi 
szawskiemu broń, co się odbyło bez najmniej- 
szego oporu. Ufność była zupełna i wzaje- 


ze Sochaczewa. 


Kurnatowskiemu, którzy 


Chas. Kozminski 
& Go. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 
handel wekslów, 
Zachodnia Generalna-Agentura, 
Hamburgskiej linii parowców 
Karty okrętowe 


am I napowrót z Europy zawsze tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy” 
stkie strony Awiata. Wyrabiamy . 


pełnomocnietwa 


z konsularnem i notaryalnem nuwierzytejnieniem* 
oraz ściągamy sumiennie majątki 1 inne po- 
gindłości 


Płacimy 


najwyższą cenę z3 zagraniczne pieniądze, 


| Pełnomocnictwa wystawia prawne 


PISMO LUDOWE D 


i IN 
w 


LONII 


|< 
a. 


W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 10° Listopada, 1887 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTERK. z 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
rowo zbudowane w roku 1881. 


Wygody pasażerów między-pokładowych ych 
parowców nie mogą Lye prew yasane, 
Nie zntrzymują sic ani w Anglii, ani we Francyi 
i posiadsją wszystkie ostatnie ulepszenia. 


albo 
$22,00 z 


Hamburga 
BILETY 
na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


Ch. Kozminski & Co., 


Jeneralni Agenci dla £achodn, 


do 


168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 


31233 Broadway, 
Dła Polaków 
W,DYNIEWICZ CHICAGO. 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 


Pełnomocnictwa wysta. 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko, 


J. W. Eschenburg, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


KONSUL 


H. CLAUSSEN!US, 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 

Parowych. Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 


i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom, t 


Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE, 


New York. 
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2 ściąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENIUS i CO., 


No. 2 South Olark Street, 
CHICAGO, ILL 


FIRST 


NATIONAL BANK 
of CHICAGO. 


PREMIE 


— CZYLI —— 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ." 


Mając na składzie kilka ty- 
sięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie- 
ściowo-Nauk., postanowiłem 
rocznik ten wydać na pre- 
mią wszystkim tym, którzy 
opłacą Gazetę Polską do 1 
stycznia 1889 roku i dołączą 
85 centów za oprawę tegoż 
Tygodnika (nie oprawnych 
egz. pierwszego rocznika nie 
wyseła się). Innych  roczni- 
ków Tygodnika nie wydaje 
się na premie. Kto opłaci 
Gazetę Polską do 1 stycznia, 
1889 r. a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierzę sobie 
za 50 centów jako premią 
własnego nakładu książek i 
obrazów, których spis jest 
podawany na trzeciej stron- 
nicy (Graz. Polskiej. Książek 
sprowadzanych z Europy nie 
daje się na premią. 

«(Gazetę Polszą* zapisać 
sobie można każdego czasu, 


olegramy/agraniożno 


POLSKA. 


Warszawa, 2 listopada. Pożar 


zniszczył całe miasteczko Kluzin 
położone w gubernii mińskiej, 850 
domów i wiele składów stało się 
pastwą płomieni, w których bardzo 
wielu ludzi utraciło życie. 

Warszawa, 8 listopada. Przy 
wzmacnianiu fortece Kowno, Dubno 
i Buk pracują ludzie w największą 
nawet słotę. Podwojono liczbę ro- 
botników. 


i (a 
Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Toruń, 3 listopada. Liczba 
straży nad granicą rosyjską zosta- 
ła podwojoną. Do Królewca wysłał 
rząd pruski rozporządzenie, aby 
nie przepuszczano przez granicę 


kz) podróżujących, przybywających z 
, 
NARODOWY BANK Rosyi, jeżeli paszport ich nie był 
AŻ W CHICAGO. potwierdzony przez posła niemie- 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. | ckiego w Petersburgu. 
KAPITAŁ $8,000,000. 
WEKSLE Szlążk, 
bug = Rosya 1 ważysacie imao owropaakie kra. | Wroclaw, 4 listopada. Rząd 


e tako też na wszystkie kursujące pieniądze 
+ LISTY ZASTAWNE ` 


dla użytku podróżnych w wszystkie części Bwiata. 
Ściąganie spadkoblerstw (schodów) 4 wsze. : kich 
pam ją = P ny Austryi, Rosyl : 
opejskic 

NOWE ki O rajów za bardzo umiar- 


Zarząd, 


SAMUEL M. NICKERSON LYMAN. J. GAGE’ 
PREZYDENT. ICEPFREZYDENT 
R. SIMONDS A M. KINGAAN 
KaASYGR. PODKABY GR. 
R. J. Street, as. Kasyora. 
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dy drugiego 


władzy 


TAKA. 


było grobem 


etów; w unie- 
temu i jenera 


czasów tyra- 


war- | utworzyło 


mna; nie chodziło o rewolucyą chodziło o do: | 3 
|trzymanie prawa. 
Chłopiecki przyjął dyktaturę, 

Za starych Rzymian, gdy kraj był w nie- 
bezpieczeństwię, oddawali dwaj konsulowie 
władzę swoję jednemu człowiekowi na to, aby 
ten działał sprężyście, bez wszelkiej przeszko- 
człowieka, 
niesłychana. Szukano też dyktatora, żeby tej 
nieograniczonej użył na oswobodze- 
nie kraju, a on wziął na kraju zgubę. Trze- 
ba bowiem śmiało i wyraźnie, powiedzieć, że 
Chłopieki zabił powstanie listopadowe, 

Dnia 5go Grudnia przychodzi on do rzy 
du tymczasowego ż nominacyą na wodza na- 
czelnego, jaką był od niego otrzymał, tę no- 
minacyą w oczach rządu nieprzyzwoicie drze 
i ogłasza się dyktatorem aż do czasu, gdzie 
by sejm tej dyktaturze koniec położył. 
Przez 26: 
dni Grudnia i 19 dni Stycznia, razem przez 
dni 45, czyli półtóra miesiąca, pracował Chło- 
picki tylko nad tem, jakby powstanie ogra- 
niczyć i stłumić, 


Całe miasto woła, żeby 


Tu rzecz się stała 


To 
ruchu narodowego. 


— Niech żyje dyktator! wołało wojsko 
na polu marsowe m, czyli placu broni! Niech 


żyje! wołała Warszawa! Niech giną burzy- 
ciele! wołali akademiey i rozpędzili klub, 
szablami pogasili świece i lampy;  innemi 


słowy: ci sami, którzy w Nocy Listopadowej 
pomagali sprawcom «powstania, ci sami byli- 
by onych sprawców pomordowali, gdyby ich 
byli dostali w swe ręce! Dziwne zaślepienie. 

Dnia 6go Grudnia tysiąc akademików 
straż honorową dla dyktatora; a 
dyktator? Dyktator ani nie wiedział, dla cze- 
go wziął do ręki władzę nieograniczoną. Całe 
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zniósł wydawnictwo tutejszego 80- 
cyalistycznego czasopisma „,Volks 
stimme*', 


ROSYA. 


Petersburg, 2 listopada, Giers, 


rosyjski minister spraw zagranicznych 
uwiadomił posła tureckiego, że car 


sprawami 


Uradzili ci panowie, żeby 


nie zrywać z carem, 


przeszkadzać o ile można, 


się powstania, 


na drodze układów wymódz na  carze 
wszystko to co było w Traktacie wiedeńskim 


przyrzeczone. 


Dziwny Dyktator! 


nadzieję otrzymania co swego 
powstaniem Mikołaja!... 


36. Naród cały pod bronią. 


Naród przecież inaczej myśl powstania 
zrozumiał; naród poznał, że to jest wyswo- 
bodzenie ducha z pod więzów satrapy, z pod 
denuncyacyi i szpiegostwa. Powstanie rozpo- 
starło się w oka mgnieniu po całem Króle- 
stwie. Szlachta z ochotników potworzyła ca- 
łe pułki jazdy; każde województwo zbierało 
rekrutów i różne zapasy; starzy żołnierze, jak 
Wojczyński, Pac, Kaź. Małachowski, Henryk 
Kamieński, Tomasz Łubieński, wstępowali do 


wojska. Odnowiły się czasy 


przed lat piętnastu. Karól Skórkowski, Bi- 
skup krakowski, wydał list pasterski, zachę- 
cający dc powinności względem Ojczyzny. 
Niestety! był to jeden i jedyny Biskup pol 


è 


maea Eai a e OA S 


ycie marzył o powrocie do Francyi, którą 
znał z czasu legionów, teraz nagle zaskoczony 
narodowemi, rzucił się w objęcia 
Lubeckiego i ślepo go słuchał. 


Wszak na piśniie i 
ustnie przyrzeczeń nie brakło! Jeżeli ich nie 
dotrzymano wtedy, gdy cały naród spokojnie 
znosił policzki od Konstantego, jakąż miano 


powróci do Rosyi przez Szwecję i 
odwiedzi króla szwedzkiego w Stock. 
holmie. 

Wiedeń, 8 listopada. Półurzę- 
dowa korespondencya potwierdza 
wiadomość o nieuwyzłym ruchu wo- 
jennym nad zachodnią granicą Ro 
syi; zarazem twierdzi korespondent, 
że rolnictwo i handel rosyzki co- 
raz bardziej przybliżają się do ban- 
kructwa; jako dowód podaje fakt, 
że rólmiczy bank w Moskwie był 
amuszonym podać 460 większych 
własności ziemskich do sprzedaży 
przymusowej, gdyż nie płacone na~ 
wet procentu hipotecznego, 

„Politische Korrespondenz* do~ 
wiaduje się z Petersburga o no- 
wym spisku nihilistycznym, Główna 
kwatera znajdowała się w aptece 
pewnego Schuppa, w której znalem 
ziono wiele bomb i aresztowano kil 
kunastu nihilistów. 


Berlin, 4 listopada. Rozchodzi 
się pogłoska, że car zachorował na 
żarnice. 


Londyn, 4 listcpada. W Kijowie 
i Odesie aresztowano 18 nihilistów. 


Petersburg , 5 listopada. „Kreuz- 
zeitung'* donosi, że dywizya kon- 
nicy, która dotychczas stała w Mo- 
skwie, została przeniesioną wraz z 
16 armatami do Lublina, miejaco - 
wości położonej nad granicą austry- 
acką. 


NIEMCY. 


Berlin, 2 listopada, W; wojsko: 
wych kołach niemieckich mówią na 
seryo o karabinach mniejszego ka - 
libru, w które ma zostać opatrzo- 
na piechota niemiecka. 

— Badeński kapitan v. Ehren- 
berg został aresztowany za bra- 
nie udziału w propagandzie arar. 
chizmu. 


Berlin, 4 listopada. „Post“ o- 
głasza: Koniecznością jest zaopa” 
trzenie armii niemieckiej w nowy 
karabin magazynowy; ze” zaprowa- 
dzeniem teraźociejszej strzelby, zro- 
biono krok jeden, po którym musi 
nąstąpić i drugi. Inne państwa o0- 
patrzyły swe armie w karabiny z 
małym kalibrem, które są o wiele 
lepszemi, jak broń niemiecka, do 
której zaprowadzenia rząd niemie” 
ki został zmuszony przez Francyę, 
a zwłaszcza przez Boulange'a. O 
prócz kwestyi kalibru, nie była taka 
że rozwiązana kywestya prochu, a 
dzisiaj w innych krajach zostały 
ułatwione nie tylko dwie te kwe- 
stye, ale i kwestya mcdelu. Trze- 
ba się spieszyć, gdyż Francya jest 
już gotową. Ponieważ Francya nie 
chce przeszkodzić wojną swej wy- 
stawie jubileuszowej, będziemy mie- 
li dość czasu do fabrykacyi nowych 
karabinów, a starzy żołnierze wnet 
się zapoznają z nowemi strzelbami. 
Chociażby i rezerwa zatrzymała 
stare karabiny, a wojsko stojące 
dostało nowe, to będziemy stali 
pod względem uzbrojenia wyżej jak 
inne państwa. 

Berlin, 5 listopada. 2 wiarogo: 
dnego źródła donoszą, iż Herbert 
Bismarck zapytał się cesarza nie 
mieckiezo, czy przyjmie cara TO- 
syjskiego. Odwiedziny miałyby va - 


ski, który list 


wstania. 


ła zbrojąc się, 


rozszerzaniu s 
29 batalionów 


sięcy ludzi, ł 
towych, pięć 


od obrażonego 
skiego zaś do 
Gdy inne 


przyj acielski, 


później za mi 
winy, 


napoleońskie z 


Bug, za Niemen, bo między Grodnem a Du- 
bnem stały wojska litewskie, które na pier- 
wsze wezwanie byłyby się przyłączyły do po: 


A było to można uczynić, bo Polska ca- 
dy, 96 dział polowych, razem około 30 ty- 


sztą dosyć, strzelb w kraju na 20 tysięcy, 
pałaszy tysięcy jedenaście, a Chrzanowski, 
który znał osłabienie Moskwy, podejmował 
się od razu wtargnąć na Litwę i zająć ją je- 
dnym zamachem. Za karę posłał go Chło- 
pieki do Modlina na komendanta, Prądzyń- 


rają się ją przenieść jak najdalej w kraj nie- 


stąpić pomiędzy 13 a 16 b. m.| stów; 8500 nagrody odbierze ten, 


Herbert został uwiadomiony o tem 
przez Szuwałowa. Cesarz zgodził 
się na odwiedziny. Car pozostanie 
w Bezlinie przez jeden dzień i je 
dny noc; car nie żąda  jakichkol: 
wiek demonstracyi. 


Austryo- Węgry. 


Wiedeń, 8 listopada, Policya 
skonfiskowała czeskie pewne czaso- 
pismo wychodzące w Pradze, któ- 
re się oświadczyło za przymierzem 
francuzko - rosyjskiem i przestrzegało 
przed Niemcami; do Francyi wy 
słano 500 egzemplarzy tego arty- 
kułu, które atoli na granicy także zo- 
stały skonfiskowane. 


FRANCYA:* 


Paryż, 2 listopada. Lesseps do- 
niósł akademii umiejętncási, że o= 
twarcie kanału panamskiego odbę- 
dzie się w dniu 8 lutego 1890 r. 
Kanał nie będzie naturalnie w zu- 
pełności ukończony, lecz tak dalece 
atoli, że codzień będzie mogło 20 
okrętów go przebywać. Liczą na 18 
do 20 milionów rocznego dochodu 
z kanału. 


Boulogne, 8 listopada. Podczas 
ostatriej burzy zaginęło 59 ryba 
ków. Siedmiu do siebie przywią - 
zanych trupów wyrzuciła woda na 
ląd w pobliżu Etables. 

Marsylia, 6 listopada. Dość 
burzliwe sceny odbyły się na dzi- 
siejszem zgromadzeniu anarchistów. 
Po długich debatach , uchwalono 
przesłać przestrcgę zastępcom Sta- 
nów Zjednoczonych we Francyi, że 
żle będzie, jeżeli anarchiści chica 
gowscy zostaną powieszeni. Do kon 
sula amerykańskiego wysłano de 
legacyę, która go nie zastała w 
domu. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 2 listopada. Słynna 
śpiewaczka Jenny Lind, żona pia 
nisty Ottona Goldschmidt, umarła 
po ciężkiej chorobie, licząc lat 66. 
Urodziła się w Stockhoimie w d. 
6 paźdz. 1821 r. 

Londyn, 8 listopada. W kopal. 
ni ołowiu w Matlock, w hrabstwie 
D.rby, wydarzyło się dziś ravo 
wielkie nieszczęście z powodu za 
palenia się szkodliwych gazów. W 
„czasie tym znajdowało się 25 ro- 
botników w kopalni. Dotychczas wy» 
dobyto pięciu trupów, , 

— W przeszłej nocy srożyła się 
straszliwa burza nad kanałem La 
Manche. Dwa statki rozbiły się w 
zatoce Pegwell. 

Berlin, 4 listopada. , Post** pos 
wiada względem kanału Sues: An~“ 
glia poznała, że kanał suezski był- 
by dia niej zgubionym w przypadku 
wojny, dla tego też woli ona żyć z 
Francyą w przyjaźni, aniżeli zrob.ć 
Rosyę swoim przymierzeńcem. Po- 
ważniejsza prasa francuzka woli 
także trzymać stronę Anglii aniżeli 
Rosyi. 


ZZ NN A 


SZWAJCARYA. 


Berno, 8 listopada. Naczelnik 
tutejszej partyi robotniczej, Saluz, 
został zastrzelony przez anarchi 


taki ogłosił. Chciano biedz za 


w pierwszym już dniu liczyła 
piechoty, 36 szwadronów jaz- 


adunków siedm milionów go- 
przygotowanych, zapasów zre- 


Zamościa. 
rządy wojnę prowadzą, to sta- 


a zawsze w dal od środka dzia- 


łania, bo przez to zyskują wiele na czasie, 
na miejscu, na ludziach, na żywności. Chło- 
picki przeciwnie, chciał zostać pod Warsza- 
wą i tam z jakie 10 tysięcy: Polaków poświę- 
ciwszy, poddać się Moskalom. — Stało się to 


esięcy dziewięć, a stało z jego 


bo wojna toczyła się z początku na 
przestrzeni ledwie dziesięciomilowej, później 
zaś na dwumilowej tylko. 

Zamiast kraj uzbroić, Chłopicki wziął się 
energicznie do dyplomacyi. 
Jezierskim wysłał do Petersburga, a tymcza- 
sem Wielopolskiego do Londynu, Wolickie- 


Lubeckiego z 


który odkryje mordercę. 


HISZPANIA. 


Madryt, 2 listopada, Królowa- 
regentka uwzględniła petycyę księ- 
cia de Seville, pod warankiem,* że 
tenże powróci jeszcze na kilka mies 
sięcy do wyspy Maton, do której 
poprzednio został wysłany za o= 
brazę królowej. 


BUŁGARYA. 


Berlin, 2 listopada. Zastępca 
Bułgaryi w Konstantynopołu, Vul: 
kowicz, doniósł Porcie, że Bułgarya 
nie może prędzej zapłacić swe dła 
gi, dopokąd kraj się nie uspokoi. 


BELGIA. 
Bruksella, 3 listopada. W o 
kręgu Borinage porzuciło pracę 


1600 górników; zachodzi obawa, że 
powtórzą się rozruchy, jakie po- 
wstały skutkiem poprzednich straj- 
ków. 


Bruksella, 4 listopada.  Btrajk 
górników w okręgu Borinage u- 
pada. 


TURCYA. 


Petersburg, 8 listopada, Porta 
okazała niejakiś niepokój z powodu 
zamiaru Włoch przywłaszczenia 80- 
bie Tripolisu, o czem podobno mó- 
wił Crispi z Bismarckiem w Friede - 
richsruhe. Bismarck atoli oświadu 
czył sułtanowi, że Niemcy nie u= 
żyją swego wpływu ani też potęgi 
w. przedsięwzięciu, krórego celem 
byłoby naruszenie tureckich gra» 
nie. 


—sg— 


Dyamenty następcy tronu nie- 
ieckiego. 


Po 5 tygodniowym pobycie w 
Nordwood w Anglii, już na samem 
wyjezdnem, przyszły władca Nie- 
miec obdarował kolczykami brylan- 
towemi miejscową oberżystkę, która 
go przez ten czas stołowała u gie- 
bie. Po wyjeździe dostojaego go- 
Ścis, mąż obdarowauej spostrzegł. 
szy, że brylanty w kolczykach są 
fałszywe, zawiadomił oflarodawcę, 
že nie mogąc pozwolić żonie Świe- 
cić przed ludźmi fałszywomi klej- 
notawi, musi jej kupić prawdziwe. 
Na to sekretarz jego cesarzewiczo- 
wskiej mości odpisał mu, Że list do- 
szedł do swego przeznaczenia we- 
dłng adresu j.... na tem koniec! 
Obecnie do Tolbach w Tyrolu, gdzie 
ten dostojny pan przebywa, nadcho- 
dzą ogłoszenia włoskich gazet, -Że- 
by nikt od niego brylantowych po- 
darunków nie przyjmował, bo to są 
tak zwane similis, a tych w Pary- 
žu na bulwarach za 2 fr. dostać mo 
żna, 


Kronika pracy. 


W tych dniach miał wybuchnąć 
strajk górników pracujących w kor 
palniach węgla w południowym Ili- 
nois. Właściciele kopalń zapobiegli 
strajkowi przez to, iż obieeali dać 
górnikom cokolwiek więcej jak poe 
łowę podwyższki jaką górnicy żą 
dali. 


tratę życia. 


ufając ich „prawości.* 


putacya sejmowa. 


I nie dość, że sam Konstanty |. 
uchodził, ale zabierał pięć bratnich litewskich 
pułków, tysiące koni, 30 dział i cały do 
nich rynsztunek!... Przeszedł też Konstanty 
Wisłę pod Puławami jak najspokojniej już 
6go Grudnia, Bug pod Włodawą 12 Grudnia, 
i tam za Bugiem poczeka na rozkazy, żeby 
najechać tych Polaków, którym się powierzył, 


Tymczasem pod naciskiem narodowej o- 
pinii nakazuje i Chłopieki, aby co 50 dymów 
dostawiało jednego jeźdźca, dalej, żeby Pra 
gę zabezpieczyć od nagłej napaści. 

Już dnia 16go Grudnia przyjechał adju- 
tant Mikołaja, jenerał Hauke, brat zabitego 
minis'ra, do Warszawy. Dnia 18go miał się 
zebrać Sejm. Dnia 17go jest u dyktatora de 
Tej oświadcza Chłopieki 
wyraźnie, że ją ostrzega, aby za wiele nie 
spodziewała się od niego, bo on chyba tylko 


W Europie, 


cala 


Rocznie od cala 


jeden 50 centów, 


łożeniu jakiego 


W. Dyniewi 
w.D 


zakres drukarski; po 


Fatalna cyfra. 


Pewien Niemiec, nazwiskiem Max 
Field, wykazuje, że wszystkie nie» 
szczęście Bułgaryi spowodowane zo- 
stały cyfrą 18, która odgrywa 
złowróżbną rolę w  historyi tego 
kraju. I tak: traktat berliński no. 
si datę 18 lipca 1578 roku; 13 ar 
tykuł tego traktaku odnosi się do 
Rumunii wschodniej; ks. Batten- 
bergski odbył wjazd do Zofii w 
dniu 18 lipca 1879; wreszcie ty- 
tuł niemiecki byłego księcia Bułga- 
ryi: „Aieksander der I.** zawiera 
18 liter, równie jak i podobny ty- 
tuł ks. Koburskiego. 


—"E— 


Chciał sobie odebrać życie. 


W Paryżu chciał sobie odebrać 
życie człowiek pewien przez skok 
z arki tryumfu. Spodnie jego za- 
haczyły się atoli o hak, znajdujący 
się około 100 stóp od ziemi, na 
którym zawisł. Gdy go ocalono 
z tak niebezpiecznego położenia, 
był rad, że jeszcze żył. Stracił chęć 
odebrania sobie życia. 


Ropachy. 


Lud vasz nienawidzi niewinnych 
ropuch, brzydzi się niemi i przy- 
wiązuje do nich niedorzeczne prze- 
sądy. I tak np. przypisuje im nad- 
zwyczajną potęgę wzroku, którym 
zaczarowane ptaszki nie mogą się z 
miejsca ruszyć. Kobiety wiejskie wy- 
obrażają sobie pod ropuchą czaro- 
wnicę i tem mianem też ją gdzie- 
niegdzie przezywzją, zwłaszcza gdy 
ją zpajdą w Chacie lub piwnicy. 
Wówczas jnź to wkładają ropuchę 
w garnek i wynoszą za wieś, albo 
wrzucają w ogień, juž też zawijają 
w kawałek płótna i wieszają w komi 
nie, aby się uwędziła. Jək bowiem 
ropusze w kominie jest gorzko, tak 
samo zdaniem przesądnych wieśnia 
czek m» być także czarownicy, która 
ją do chaty nasłała, aby krowie 
mleko odebrać. Zaręczają przytem, 
Że czarownica dotknięta prośbą ro- 
pucby, wnet przyjdzie i błagać bę- 
dzie o jej wyzwolenie, przyrzeka- 
jąc, że jaż więcej nie będzie psu- 
ła krowy. Używają też ropucby, 
jako Środka leczniczego, np. proszka 
ze spalonej ropuchy, rozpuszczone- 
go w wódce, przeciw zimnicy; ro- 
puchę w kawałki posiekaną i zmię- 
szaną z ołowiem i grochem dają 
świniom na tak zwane „zżawalki,* 
Wszystkie te jednak przesądy nie 
mają: najmniejszego sensu, 


Rozmaitości, 


* Sultan Marokka żywy 
czy umarły — jest dzisiaj bohate - 
rem dnia... „ Choroba jego dato= 
wać się miała z przed lat dziesię 
ciu i była skutkiem usiłowanego 
otrucia. Podobno Mulej Hasan 
wychylił niegdyś puchar, podany 
mu piękną rączką w „godzinie ta: 
jemnic*. Z pierwszego ataku zam 
bójczej trucizny sułtau wyszedł 


nia mogły 


powiedziano 
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Cena inseratów « 
s wiersza drobnego druku, na „dla Polaków wynosi: 


Następnie połowę. 


przód płatnych, bezpłatnie. 


wy 


Rok 15. 


zwycięzko, odtąd jednak co rano, 
około godziny dziewiątej, wpadał 
w rodzaj delirium, połączonego s 
£ wałtownym wybuchem szału. Pa- 
roksyzmowi temu towarzyszyły kur” 
cze, podobne do epileptycznych. Po 
tem wszystkiem owładała nieszczę - 
śliwym królem Marokka chorobliwa 
apatya, robiąca go podobnym do 
kretyna. Ataki te ponawiały się 
szczególnie latem z prawidłową res 
gularnością. Sutan starał się bro - 
nić ich sile, wyjeżdżając co rano 
między godziną 4. a 5. godziną 
na dalekie konne spacery. Pierwszy 
minister Muleja Aassana, Si Mussa, 
dopomagał sobie tą okrutną choroa 
bą swego władcy w gorliwych sta» 
raniach o to, aby zamknąć go here 
metycznie przed wszelakim wpływem 
Europy i jej dyplomatycanych 
przedstawicieli. Co do następstwa 

tronu w Marokku zauważyć należy, 
że ten jest tylko następcą prawo= 
witym, któremu sułtan jeszce za 
życia doręczy parasol i powierzy 
dowództwo armii. Wybór ten po- 

trzebuje wszelako zatwierdzenia z6 
strony wielkiego szeryfa Wassanu, 
potomka proroka i głowy duchownej 
wszystkich „wiernych w Marokko, 


* Zemstu kobieca. Aktorka 
Laure Tempy w Lizbonie, starzeją 
cə się już piękność, z coraz bar- 
dziej rosnącą zaciekłością spostrze - 
gła, iż oddawano jedną jej najlep 
szą rolę po drugiej dwom młodziat: 
kim nadobnym artystkom: Vincenti 
i Varengo. Oburzona kobieta po= 
stanowiła s'raszną zemstę. Kilka 
dm temu zaprosiła obie swe współ- 
zawodniczki na Śniadanie, podczas 
którego podano im wyśmienicie 
przyrządzone grzyby. Obie młode 
artystki obficie spożyły smaczną tę 
potrawę, lecz już w kilka godzin 
późoiej uczuły się słabe, a nazajutrz 
pomimo energicznego ratunku — 
zmarły wśród szalonych cierpień, 
Sledztwo wykazało, iż Signora Tem- 
py otruja obie współzawodniozki 
jadowitemi grzybami,  zebranemi 
przez nią samą w lesie—po grun= 
townych poprzednich studyach co 
do mniejszej lub większej szkodli- 
wości gatunków. 


* Polacy w Muelhuzie. Wyższą 
szkołę chemiczną w Maelhuzie, w 
Alzacyi, ukończyło trzech Polaków 
rodem z Warszawy, mianowicie 
Władysław Bibicki, Stanisław Mo- 
szkowski i Seweryn Sommerfeld. 
Jeden z nich otrzymał miejsce a- 
systenta przy fabryce jedwabnej w 
Tsyonie, inni dwaj pomieścili się w 
fabrykach miejscowych 


* Z życia Deaka. Z okazyi od- 
bytego w tych dniach poświęcenia 
pomnika Deaka w Budapeszcie, księ- 
garnia nakładowa peszteńska braci 
Revai, wylała zbiór anegdot z žy 
cia wielkiego patrysty, więdzy któ 
remi znsjduje się następująca: W r. 
1866 Basleredi chciał dwa razy w 
roku rekrutować żołnierzy w Wę- 
grzech. Deak był podówczas w 


Wiedniu i Beleredi poszedł do nie- ` 


go, aby go się spytać, czy nie mo- 
Żnaby zamiaru jego przeprowadzić, 
„Nie!“ — odparł sucho Desk, — 
„A to dlaczego?“ — „zapylał Bel- 
credi, — „Bo u nas w Węgrzech 
matki tylko raz čo roku rodzą 
brzmiała odpowiedź Deska, 


Pojmowali wszyscy tyle, że takie marze- 
pochodzić tylko z głowy bardzo 
słabego polityka; ale że nie miano ani jedne- 
go zdatniejszego żołnierza na wodza naczel- 
nego, więc mimo 
rano Chłopickiemu dyktatury, a nawet nie 
sejmowi, 
narodowi, jakie polityczne po prostu niedo- 


tych dziwactw nie odbie- 


nie powiedziano nie 


rzeczności wygadywał dyktator. 


ochotnika; 


utrzyma Królestwo, ale Litwy i Rusi nie od- 


bierze; że wojska na jatki moskiewskie nie 
poprowadzi i że pozostanie wieraym przysię- 


dze, jaką królowi wykonał. 


rował obroną kraju. 


dzo łatwo! . 


Tymczasem naród się zbroi i zbroi na 
pełno wstaje w kraju poetów, 
którzy zaczynają pisać wiersze patryotyczne 
i poważnej i żartobliwej treści. Jedną z ta- 
kich żartobliwych tu powtarzamy: 


Kostusiu wygnany, 

Zgryzotą nękany, 

Daj folgę kłopotom, 
Rom, 


to, tom, tom, to, tom 


Rzuć troski rozliczne, 
Domowe, publiczne; 
Niech smutek ulata,, 


Ra, ta, ta, ta, ta, ta. 


A jednak ten Chłopieki jeszcze cały mie- 
siąc zatrzymał władzę; i czemu? Bo Sejm 
składał się z jemu podobnych. 

Byli tacy, co radzili Chłopiekiemu: Weź 
dowództwo, ale bez dyktatury; pozbędziesz 
się odpowiedzialności, a jednak będziesz kie- 
Ale on o tym ani słu- 
chać nie chciał, i marzył o tym, że jak cara 
Mikołaja dyplomatycznie pobije, to utworzy 
się w kraju 500 tysięcy milicyi czyli gwardyi 
go do Paryża itd. Konstantego wypuszezał, narodowej, jak w rewolucyi francuzkiej, a z 
choć mając jego, mógł na carze wymódz wszy- | tą siłą to będzie możua pobić Mikołaja bar- 
stko; bo car nie byłby brata naraził na u- 


Tra, 


Ho, 


Rozjaśnij swe czoło, 
Maszeruj wesoło, 
Tak rada uchwala, 


la, la, la, la, la! 


Sądzisz, że powrócisz, 
Wolność nam nukrócisz, 


Nie myśl no tak płocho; 


ho, ho, ho, ho, ho. 


Tu źle ci z Polakiem, 
Do Moskwy leć ptakiem, 


Tam. twoja parada, 


Oj, da, da, da, da, da. 


POLSKA 


jomych nie wynoszące cału druku na niy 
o zmianie pomieszkania lrb xa. 
é przesyłane przez P, Q. Money Order 

, 


konują stę wszelkie roboty, wchodzące w 
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Chicago, dnia 6 listopada, 1887 r. 
Szanowny Panie Dyniewicz! 


W sobotę po południu miałem to 
szczęście przechodzić koło krymi- 
minału przez Clark Str. Smutno 
tam i ponuro, rozkaz policyi move 
on brzmi w uszach sakoro kto się 
na,którym narożniku zatrzyma, i nie 
dziw. gdyż 7 anarchistów odrazu 
będzie w piątek przyszły bimbać na 
szubienicy tak jak kiełbasy we 
wędzarni u jakiego rzeźnika. Panie 
Dyniewicz! ja myślę, iż pan jako 
strażnik Polonii w Chicago rączysz 
naszych ziomków  ostrzedz, aby w 
Piątek nie chodzili blizko krymi- 
nalu z ciekawości jeżeli tam nie 
mają co robić, gdyż pałki policyi 
nie jednego pewnie po skórze po- 
drapią a może i kulki będą wu: 
żytku. 


F. Lauferskhi. 


Polacy i Niemcy. 


W obec naprężonych ciągle sto- 
sunków prusko-rosyiskich, chwytają 
się niemieckie gazety różnych aztu- 
czek, aby tylko dokaczyć swemu 
wsachodniemu sąsiadowi. Oto Koln. 
Ztg. pisała niedawno, że Polacy mo- 
gą liczyć na Niemoy w odbudowa- 
niu samodzielnej Polski, ale muszą 
oni raz pa zawsze zapomnieć o W. 
Ks. Poznańskiem i Prnaach Zacho- 
dnich, Bez tych prowincyi może z 
pomocą niemiecką powstać Polska 
aż do morza Czarnego, slbowiem dla 
bezpieczeństwa Zachodu (właściwie 
Prus) samodzielna Polska, odgrani- 
czająca je od Rosyi, jest konieczny. 
— Już to vie pierwszy raz chcą 
Niemcy łowió Polaków pigknemi 
słówkami, lecz nie znajdą łatwowier- 
nych. Opinia polska wszystkie ta- 
kie jadaszowskie słowa cdpiera z 
godnością i nie Życzy sobie opieki i 
obiecanek pruskich, bo wiadomo, 
jak ońe są szczere, 


Niemcy i Kosya. 


Korespondent do N. Y. World pi- 
sze pomiędzy innemi: „Wiecie do- 
brze, že niedawno temu wiadomcść 
o cd»iedzipach cara została w Ber- 
livie bardzo chłodno przyjętą. 
Rząd niemiecki chce wyraźnie zwro- 
eić uwagę władzy i publiczności w 
R.omyi, że nieporozumienia istnieją 
ce pomiędzy Rosyą i Niemcami są 
takiego rodzaju, že nie dadzą się 
usunąć przez odwiedziny z gczeczno- 
Aci, któreby nie nastąjiły zresztą £ 
dobrej woli car», lecz przeciwnie z 
okazyi tylko. Popieranie i odznacze- 
rie przewodców pansłowiańskich 
nieprzyjaźnych Niemcom, cześć od- 
dana Fraocnzowi Deroulede i wciąż 
się powtarzające zaczepki pół-urzę- 
dowej prasy moskiewskiej, wywo- 
łały niezmierne niez: dowolnienie w 
Berlinie i pctrzeba czegośkolwiek 
więcej jak formalnego przywitar ia 
dwóch monarchów, aby zmazać po- 
wyższe polityczne zuiswagi. Polity- 
ka moskiewska jest obecnie na całej 
linii dość pokojowa, potrzeba atoli 
aby car dał wyraźny dowód, iž u- 
zn:ja potęgę nowego przymierza 
trzech narodów i že będzie szano - 
wał dążności Niemiec, Anglii, Au- 
stryi i Włocb, którzy chcą rozwią- 
zač kwestyę wschodnią w aposób 
europejski a nie moskiewski. Jəže- 
liby car chciał się żapatrywać na 
położenie polityezne w ten sposób, 
to łatwo przyszłoby do zgody a liga 
pokoju odniosłaby wielki tryumf. 


—— — oee oeo 


Bułgarya, 


Z Zofii piszą: „Między bułgarską 
inteligency szerzyć Bię zaczyna 
znajomość języka polskiego. Do o- 
statnich prawio czasów młodzież 
bułgarska, jeżeli udawała się do u- 
niwersytetów słowiańskich, to za- 
zwyczaj do rosyjskich, czeskie;o w 
Pradze lub krosckiego w Zagrze- 
biu, Obecnie jednakże liczba ałuchr- 
czów--Bułgarów w uniwersytetach 
polskich w Galicyi zaczyna wzra- 
stać. Tego roku n, 


raz pierwszy na koszt rządowy 14 
maturzystów gimnazyaloych na na- 
ukę weterynaryi do Lwowa, a že 
weterynarzy w Bałgaryi w ogóle 
jest nie wielu, większa ich część 
więc będzie mówiła po polsku. Je- 
dnakźe już i teraz niektóre Z bar- 
dzo poważnych osobistości znają 
polski język. Dyrektor biblioteki 
narodowej w Žofii p. Bazyli Stoja- 
nów (historyk) kształcił się w Gs-- 
licyi z funduszów hr. Jana Taruc- 
wskiego. Prezes dyrekcyi budowy 
dróg i komunikacyj, obeując z Po- 
lakami na politechnice w L'óga i 
będąc tamże przez nich popierany 
materyalnie, nauczył się również do- 
syć dobrze po polsku, a z poczu- 
wia wdzięczności przyjął do dyrekoyi 
na słazbę dwóch Polaków. Młody 
słowianolog p. Teodorow przebywał 
dłuższy czas w Krakowie i dzisiaj 
czyta i rozumie bez żadnej trudno. 
ści po polaku. Na ich propożycyę 
ministerstwo oświaty ucbwaliło ga- 
prenumerować dla biblioteki narodo- 
wej w Zofii warszawskie „Ateneum 
i iane wydawnictwa polskie, które 
leżą obecnie na stols do użytku ozy- 
tającej publiczności bułgarskiej. Sio- 
atra pana Teodorowa kształciła się 
w jednym z polskieh zakładów w 
Warszawie. Również uaicki zakład 
00. Zmartwychw:tańców w Adrya- 
nopolu rozszerza między swoimi u- 
czniami znajomość języka polskie- 
go. W końcu wcale vie źle po pol- 
sku mówią byli wojskowi z pułku 
kozaków Czajkowskiego w Tarcyi 
gdzie znajomość polskiego języka 
była obowiązującą. W ogóle od 
dwóch Jat Bułgarzy starają się po- 
znać nieco więcej niż przedtem Słc- 
wisn zachodnich, Były wice-dyre- 
ktor biblioteki narodowej cówiadczył 
pewnego razu publicznie, Że do nie- 
dawna jeszcze szersza nasza publi- 
czność, jeżeli mówiła o Słowianach 
to rozumiała zawsze wscbodnią Sło- 
wiańszczyznę, zaś zachodnia była 
dla nas terra incognite. 


—— 


Polacy weFrancyi. 


Z dniem 15 września zaczęło wy- 
chodzić w Paryżu drogie pismo „W. 
polskie słowo, obok założonego 
niedawno „Głosu polskiego". Prze- 
stał natomiast wychocz'ć ,,Kuryer 
polski w Paryżu, przemieniwszy 
się w pierwsze z pism wymienio- 
nych. Przy „Głosie polskim“ pozo- 
stały Żywioły umiarkowane bez wy- 
raźnej barwy, „Słowo“ natomiast 
wywiesza sztandar demokratyczny, 
biorąc manifest Tow. demokraty- 
cznego za punkt wyjścia. Redakcya 
powiada, Że wychod»ąc z tego pun- 
ktu „rozwijać będzie swe poglądy 
stosownie do potrzeb i okoliczności, 
o ile się pierwsze uwydatniły, o ile 
się drugie zmieniły lub zmodyfi- 
kowały*. Wszystko właśnie zależy 
na tem komentowaniu demokratyczne - 
go programu Towarzystwa, a raczej 
na zastosowaniu go do nowych oza- 
sów; czasy bowiam obecnie się 
zmieniły i poglądy ulegają rozwo- 
jowi, a uzupełniscemi też być mu 
szą. W ogóle pismo osłe nosi cha 
rskter pewnego publicystycznego 
wyrobienia barwę ma bardziej okre- 
śloną. Kilka szczegółów z Życia po- 
laków we Francyi: Włodzimierz 
Płoszzowski, pełniący służbę w woj- 
sku francuzkiem w Tonkinie, miano- 
wany został Ńwieżo kapitanem inży- 
nieryi z wyboru (w wojsku francuze 
kiem jest dwa rodzaje awansów: au 
choix i a l'ancienneté). Kapitan P. 
jest młodym jeszcze człowiekiem i 
wychowańcem szkoły polskiej w Ba- 
tignolles. Wychowańcami tejże ezko- 
ły są także dwaj bracia Myszkowscy, 
Karol i Ludwik, z których pier- 
wszy jest kapitanem artyleryi, ka- 
walerem legii honorowej i attaché 
przy ministerstwie wojny, drugi ka- 
pitanem piechoty. Fraenkel Hiero- 
viw, kapitan artyleryi I Biłharowski 
Witold, kapitan piechoty, aą także 
wychowańcami szkoły polskiej, Z 
niej wyszedł także kapitan. fregaty 
Lndwik Morchocki, Przy sposobno- 
ści wymienimy inne jeszcze nazwi. 
ska Polaków, zajmufących wyda- 
tniejsze miejsca we Francyj. August 


Czernicki jest naczelnym lekarzem 


wojskowym w Algierze, bjł zań se- 
kretarzem kowmisyi sanitarcej przy 
ministerstwie wojny. Fortunat Sze- 
lechowski jest dyrežztorem kolei že- 
laznych w Meavx pod Paryżem. 


p- udaja się po ! Wielu Polaków pracuje ua polu oświa- 
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ty publicznej. Szymański, syn emi- 
granta, jest dyrektorem oświaty na 
wyspie francuzkiej Reunion, był zaś 
poprzednio protesorem matematyki 
w Marsylii, gdzie odznaczył się 
wielką gorliwością w czasie chole- 
ry w r. 1884, za co żostsł vagro- 
dzony krzyżem legii honorowej. 
Błociszewski Tadeusz, emigrant z 
r. 48 jest profesorem języka niemie- 
ckiego w liceam Louis le Grand w 
Paryżu, Niewęgłowski Ludwik, syn 
znanego matematyka, jest profəso- 
rem wsatewatyki w temże liceum. 
Dybowski Aleksander jest profeso- 
rem fizyki i chemii w liceum Char- 
lemagne w Paryżu. Brat jego Jan 
Dybowski jest profesorem w azko- 
la agronomicznej w Grignon, około 
Wersalu. .W licoom Charlemagne 
jest profesorem matematyki Jabłoń- 
ski Józet, Malinowski Władysław 
— profesorem retoryki w kolegium 
St-Barbe w Paryżu. Gasztowt Wa- 
oław jest profesorem historyi i lite- 
ratury w Colióge Chaptal w Paryżu. 
Leszczyński profesorem języka nie- 
mieckiego w liceum Condorcet w 
Paryżu. Budzyński profesorem mate- 
matyki w College Stanislas w Pary- 
żu. Nadto Niebyłowski Ludwik jest 
profesorem matematyki w Tours, 
Dukaciński Józet profesorem historyi 
i geografii w Bordeaux. Są to wszy- 
soy prawie wychowuńcy szkoły ba- 
tignolskiej, drugie pokolenie emigra- 
cyjne. Zyzma, 
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Cholera. 


Przybycie dwóch parowsów wło- 
skich, Alesia i Brytania, nie tak 
dawno temu do Nowego Yorku, 
wznowiło znów kwestyę o wniesiea 
niu cholery do Stanów Zjedno= 
czonych. Prawdopodobnem jest, że 
zaraza nie przedostanie się z po za 
kordon środków jej zapobiegają: 
cych, gdyż urzędnicy zdrowia na- 
brali doświadczenia z dawniejszych 
czasów i uło są tak bojeźliwymi, 
jak ich poprzednicy dwadzieścia i 
więcej lat tómu. Pomagają im ta- 
kże najnowsze odkrycia lekarzy, 
którzy obecnie posiadają takie 
środki obchodzenia się z chorymi, 
że po większej części ocalają tych, 
których by dawniej uważano za 
pewne ofiary Śmierci. Nawet w 
przypadkach najgorszych, kiedy cho 
rzy przez niedbałość innych do» 
azli już do ostatniego stopnia, mo- 
żna, powiadają lekarze, przez roz- 
aądne leczenie przyprowadzić do 
zdrowia 5 do 20 procent tych, któ. 
rzy zarazą zostali dotknięci. 

W tym przypadku, jak i w da- 
wniejszych dostała się cholera nad 
wybrzeża amerykańskie ze Wscho- 
du. W żadnym przypadku nie do 
stała się do Btanów Zjedooczonych 
przez ocean spokojny, a to z przy- 
czyny że ludzie po większej, części 
wędrują i podróżują z H tanu, 
gdzie w wszystkich prawie przy- 
padkach cholera wybuchła, na za- 
chód; zaraza dostaje się przez Per- 
syę do Europy a ztamtąd do A- 
meryki. Prawdą jest, że zaraza po- 
suwas się ze swego Źródła na wschód 
do Chin, leez poprzednio stósunki 
pomiędzy ową częścią kuli ziemskiej 
i Stanami Zjednoczonemi były bar. 
dzo ograniczone i tylko w osta- 
tnich czasach większych nabrały ro- 
zmiarów. Coraz bardziej wzmagają- 
cy się handel Stanów  Zjednoczo: 
nych z Chinami i Japonią przy- 
czyni się atoli prędzej lub później 
do tego, że zaraza ta znajdzie dro- 
gę do Californii. 


Historya cholery była znaną już 
przed czasami Chrystusa. Hippocra - 
tes wspomina o wniesieniu tej zaw 
razy do Grecyi 400 lat przed Chry- 
stusem. [oni starożytni pisarze 
wspominają także o niej za jch oza- 
sów, Źródłem tej epidemii jest A- 
zya, czyli właściwiej ta część an- 
gielskich posesyi w tej części świa - 
ta, która jest znaną pod nazwą 
Indye Wschodnie lub Hindostan, le 
żący nad brzegami świętej rzeki 
Ganges. Hindostan jest wielkim środ 
kowym półwyspem południowej A - 
zyi, zamieszkanym przez niezliczo- 
ną prawie ludność, Statystyka an- 
gielska opiewa że 140,000,000 mie- 
szkańców czyli więcej jak 78 pro 
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Kogo raz wypędziem: 
Ten tu już nie wraca, 

Oj, ea, ca, ca, ca, ca! 

Precz, Iwan, Mikita, 
Broń nasza nabita! 
Strach na nieboraka, 

Aj, ka, ka, ka, ka, ka! 
Precz, szpiegi i gracze, 
Nikt was tu nie płacze, 
Chyba ktoś z baletu, 

Oj, te, tu, tu, te, tu! 

W Niedzielę był śmiałek, 
A. tchórz w Poniedziałek, 
Patrzajcie na zucha! 

Cha, chu, cha, cha, chu, 
Na saskim dziedzińcu, 
Bohater był w wieńcu; 
Lecz przyszedł Listopad 


Kogo się pozbędziem, | 


I wieniec mu opadł! 


W parady i festy 


Błyszczały haft, 


Dziś gunią okryty. 


Oj, ty, ty, ty, ty, ty! 


W obozie miał kwiatki; 
Altanki i chatki; 
Nie tak dziś, Mospanie, 
Nie, na, nie, nie, na, nie. 
Pod Orła pakował, 
Więził nas mordował, 
Orzeł tu! a ty gdzie? 
He, he, he, he, he, he. 
Po bruku huczałeś, 
Marsowo patrzałeś; 
= Uciekłeś bez huku, 
A ku, ku, ku, ku, ku! 


Jak naród się wzburzył, 
Uciekał bez pióra. 

Hura, ra, ra, ra, ra, ra. 
Oj płaczą złodzieje, 

Bo tym się źle dzieje, 
Zmikła ich pociecha, 
Cha, che, cha, cha, che, cha! 
Jeśli duch Moskala 
Jeszcze tu zawala, 

W łeb wroga kacapa! 
Paf, pa, pa, pa, pa, pa! 


37. Czas daremnie stracony. 


stwo senatu, 


cha! 


Izby poselskiej. 
kaliski, wniósł, 
królewskiej władzy, a nie brał dyktatury; 
nie to, żeby był królem sam, ale żeby wziął 


Sejm dnia 18go Grudnia zebrany ofia- 
rował Adamowi Czartoryskiemu 


marszałko- 
Władysławowi Ostrowskiemu 
— Teofil Morawski, poseł 
żeby Chłopieki przestał na 


tę władzę, jaką miało Królestwo; żeby car nie 


chresty ; 


strony Europy. 


Piórem swem czupurzył; 


powiedział, iż broniąc konstytucyi, 
karbów konstytucyi sami wychodzą. Ale ten 
wniosek upadł, chociaż gorąco go poparł sę- 
dziwy Giemcewicz. 
sejmową, która miała śledzić kroki Chłopickie 
go, choć dyktaturę mu zostawiono. 
wszy następnie deputacyą do napisania 
nifestu, czyli odezwy do ludów Europy, wrę- 
ezono Chłopickiemu dyplom na dyktatora i 
sejm tymczasem odroczono. 
to postawia obok siebie rząd 


pod nazwą rady najwyższej, do któreej wcho- 
dzą Czartoryski, 


wski, Ostrowski i Barzykowski, 
wych porozsyłał ambasadorów na wszystkie 


Polacy Z 


Uchwalono tylko Straż 


ma- 
Dyktator mimo 


tymczasowy, 


Michał Radziwiłł, Dembo- 
poczem no- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wybra-: 


cent całej ludności należy do wysna. 
woów religii Hindu sów czyli Brah» 
manów. Brahmani ci mają rok 
rocznie uroczystości religijne w 
Hurdwar (brama Wisznu lub brama 
Gapges'u). Miasto to jest stósunkoe 
wo małem, lecz około początku wio- 
sny odbywa się tam największa 
„fair w całych Indyach. Q tym cza 
sie przybywa tam 200,000 do 300, 
000 ludzi. Więcej ich zgromadza 
się w każdym trzecim roku; jeszcze 
więcej w każdym szóstym i dziewią- 
tym a około 3,000,000 osób w ka: 
żdym dwunastym a najwięcej w ka- 
żdym sześśdziesiątym roku. I to w 
tenczas, gdy niezmierne owe tłumy 
nie mające najmniejszego wyobra - 
żenia o prawach hygienicznych, się 
tam zgromadzają, wybucha cholera 
pomimo środków  przedsięwziętych 
przea władzę a pątnicy wracający 
roznoszą zarazę we wszystkich kie- 
runkach do miast i wsi, z których 
pochodzą, Donoszą, że podczas wiel- 
kiego „,khoomb* ozyli dwunastej 
rocznicy obchodu w Hurdwar a 
80,000 ludzi, którzy z jednego tylko 
okręgu się tam udali, jedna cewar- 
ta część pudła ofiarą zarazy, co 0” 
kazuje jak wielka śmiertelność 
tam musi panować. 


W r. 1756 uznano po raz piera 
szy że zaraża okazuje się peryo 
dycznie co dwanaście lat i to w 
krótce po wielkich tych zgromadze- 
niach krajowców indyjskich. Histo= 
rya okazuje, że cholera srożyła się 
niezmiernia w 1768, 1781 i 1788, 
1817 i 1819, 1829 i 1831, w 1841 
i 1848, 1858 i1855, 1865 i 1867 i 
potem w mniejszych i większych 
przedziałach czasu, aż do r. 1879 
w którym wydarzył się ów wielki 
wybuch, o którym powyżej wspomina 
liśmy. Mniejsze uroczystości przy» 
czyniły się do szerzenia zarazy w 
latach znajdujących się w okresie 
dwunastorocznym . 


Uroczystość w świątyni Jugger= 
nauta i innych punktach  środko» 
wych obchodów. religijnych służą 
także do szerzenia zarazy. Wojsko 
angielskie ucierpiało niezmiernie 
podczas podbicia Indyj. Prawie za- 
wsze przeniesiono cholerę z Bombay 
do miast położonych nad zatoką per - 
ską i do innych portów na zacho- 
dniem wybrzeżu Indyi a  ztąd do 
morza śródziemnego i do krajów 
europejskich. 

W roku 1826 atoli cholera 8z6- 
rzyła się z Hurdwaru drogą lądową 
to jest drogą, którą karawany siç 
udawały w kierunku półnócno-za- 
chodnim do Bokhary, skąd się do: 
stała do Orenburga a na zachód do 
Heratu, Teheranu, poczem przez 
morze Kaspijskie do Astrahanu. Z 
Orenburga przeniesiono ją lądem 
do Moskwy, do której się także do» 
stała do tego miasta rzeką Wołgą; 
z Moskwy przedostała się do Rygi 
nad  Baltykiem, zkąd statki an= 
gielskie przywiozły ją do New- 
castle w Anglii. Wojsko zaś rosyj 
skie przyniosło cholerę do Warsza- 
wy, zkąd w swoim czasie dostał - 
się do Berlina, Hamburga i nare 
szcie do Loudynu. Przez dłuższy 
czas grasowała na wyspach wielko - 
brytańskich, aż nareszcie przez 
statki przewożące emigrantów ir- 
laadzkich, przybyła do Quebec w 
wiośnie 1882 r. Ztąd zaraza po 
suwała się rzeką św. Wawrzyńca 
i przez wielkie jezioro do Buffalo, 
Detroit i nareszcie do Chicago. 
Dnia 10 lipca 1832 r. parowiec 
Sheldon Thompson przybył do Chi- 
cago; na statku znajdował się jen. 
Scott, jego sztab i cztery kompa - 
nie. Na okręcie srożyła się cholera. 
Dwa dni potem mało kogo można 
było znakżó w Chicago, gdyż lu- 
dność się wynosiła by ujść przed 
zarazą. Jer. Scott zamiast ścigać 
Iodyan, umieścił się zeswym oddzia 
łem w Fors Dearborn, który został 
zamieniony na lazaret. W dniu 18 
lipca przybył parowiec William Penn 
z innym oddziałem, w którym się 
znajdowało także wielu zarażonych. 
Przez 10 dni umarło tu 100 ludzi. 
Około 20 lipca udał się jen. Scott 
z takimi, którzy byli w stanie po 
dróżować, do obozu nad Desplaines 
rzekg, tam gdzie Riverside obecnie 
się znajduje, a po 10 daiach odpo. 
czynku udał się w pogoń za Indya- 
nami. Z Chicago rozniosła się cho» 
lera do fortów i osad w  półno- 
onym zachodzie, zwłaszcza ucierpia 
ły Prairie du Chien, Wis., i Rock 
Island, Ill. Z tych miejscowości do- 
stała się zaraza rzeką Mississippi 
do New Orleans. 

Druga epidemia większego rodza= 
ju rozpoczęła się w dolnym Bea- 
galu w r. 1841, posunęła się zato” 
ką perską, z tąd do  Trebizondu 
nad morzem czarnem, do Kostan 
tynopola, Dunajem do Niemiec 
ztąd do Hollandyi i Anglii. Ku koń. 
cowi r. 1848 niemieccy emigranci, 
którzy w Havre, we Francyi, wsie- 
dli na statek Swanton, przywieźli 
cholerę do New Orleans,  zkąd na 
parowcach płynących na rzece Mis 
sissippi dostała się do St Louis i 
Cinncinati. Ze St. Louis przeniosła 
się przez wielką armię tych, któ. 
rzy udali się do Californii, by szu - 
kać złote, do San Francisco. Dnia 
29 kwietnia 1849 r. wybuchła w 
Chicago dostawszy się do tego 
m'asta przez statki płynące Illinois 
rzeką i Iilinois Michigan kanałem. 
Zaraza trwała od 25 lipca do 28 
sierpnia, w którym to czasie za- 
chorowało 1,000 osób, z których 
814 umarło. Z Chicago w kierunku 
północnym przenicsła się do Ke- 
nosha, Racine i Milwaukee. 


W kwietniu 1865 r. wybuchła 
zaraza znów w kształcie epidemii w 


ladyach. Koleje i szybkie parowce - 


w krótkim czasie przeniosły ją do 
Europy. W dniu 2 maja okazała 
się już w Mecca nad morzem czer- 


p 


wonem, 2 czerwca w Aleksandryi w 
Egipcie. Parowiec Paoona przeniósł 
ją do Anglii, do której przybył ze 
120 osobami chorymi ua cholerę. 
Zaraza rozpoczęła swój pochód 
przez Francyę; z Marsylii dostała 
się do Paryża i do Hawru, zkąd 
za pomocą okrętów emigranckich 
przeniosła się do Nowego Yorku. 
Z tego miejsca rozniosły ją koleje 
dość szybko po Ameryce nawet 
do wybrzeża morza spokojnego jako 
to: do Fort Riley i Fort Harker i 
nowo założonego miasta Elsworth w 
Kansas. 11,000 mil więc przebie- 
gła od czasu wybuchu w dwóch la- 
tach. W Chicago okazała się 21 
lipca 1866 r. i z powodu nieczyste- 
go stanu miasta zab.erała wiele 
ofiar. Trwała do 26 listopada, W 
tym czasie zachorowało 1556 osób, 
z których 1062 umarły. Od roku 
1866 nie okazała się cholera wcale 
w Chicago. 

Uroczystość Juggernauta w r. 
1877 i zgromadzenia w Hurdwar w 
r. 1879 wywołały na nowo wybuch 
cholery. W Hurdwar zgromadziło 
się 1,000,000 pielgrzymów. Kilka 
dni przed końcem obchodu wybu= 
chła na dobre i została rozsianą 
po całej Azyi. W Europie nie wy- 
buchła w kształcie epidemii. 

Wyprawa Francuzów do Tonkingu 
pociągnęła za sobą także złe skv- 
tki. Armia francuzka poniosła wiel- 
kie straty, a w kwietniu 1884 ro- 
ku żaraza ukazała się w Tovlonie 
we Francyi, zostawszy przeniesioną 
z Tonkingu na okręcie wojennym. 
Zbiegi z Toulonu przenieśli ją 
do Marsylii, Dostała się także do 
Genui i Neapolu we Włoszech i do 
Hiszpanii. Straszliwie grasowała w 
tych krajach, Od czasu tego sroży 
się rok rocznie nad wybrzeżem mo» 
ża Śródziemnego. 

Urządzenie ścisłej kwarantanny 
w Nowym Yorku zapobiegnie nie. 
zawodnie wniesieniu cholery do Sta- 
nów Zjednoczonych z okrętów za 
trzymanych w porcie nowo yor- 
skim. 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Wielki požar w Warszawie wy- 
bucbł w piątek 14. zm. okcło pół- 
nocy w cukierni i fabryce czekola- 
dy osyanina Michajłowskiego, z 
Moskwy, który wydzierzawił był tę 
cukiernię Od znanego cukiernika 
Kocha na Krakowskiem przedmie- 
ściu. Nazajutrz odbyć się właśnie 
miała ioauguracya tego zakłado, u- 
rządzoneg> z konfortem, Szkoda 
wynosi 35.000 ra. Micbajłowski jest 
pierwszym Rosyaninem, który urzą: 
dził w Warszawie ouk ernię. 

—W powiecie ostrożskiw, gubernii 
kijowskiej, pastor ewangielicki, Czech, 
przeszedł z osła swą rodziną na 
prawosławie. Ponieważ pastor ten 
zażywa wielkiego wpływu pomię- 
dzy osiadłymi tam Czechami, sfery 
rządowa rosyjskie spodziewają się, 
žo wszyscy Czesi przyjmą prawosła- 
wie, 

— Biż. Gaz. donosi, że jenerał-gu- 
beraator wiieński koaa przod 
niedawnym czasem przemawiał do 
Litwinó#, protestantów i żydów i 
radził im wszystkim uczyć się po 


rosyjsku. W szczególaości zaś žy-` 


dom powiedział co następuje: „Wy 
Żydzi również powianiście nauczyć 
się mówió po rosyjsku w domo- 
wem waszem pożycia i vie powin» 
niście kokietowaó Niemiec, gdył 
wszyscy jesteście poddanymi rosyj- 
skimi.“ 


Pod Prusakiem, 


W. Hre. Poznańskie, 


Polskie Koło Śjiewackia w Pozna- 
niu w tych dnisch skazano przez 
sąd za wymarsz z muzyką, o któ- 
rym naprzód policyi nie doniesiono. 
Policya wprawdzie nie wzbroniła wy- 
marszu, ale skargg wytoczyła, Sąd 
skazsł p. Dembińskiego przewodni- 


czącego Kcła na 30 marek, innych ' 


członków także na kilka marek ka- 
ry. 

— Śrem, W zeszłym kwartale wy- 
wędrowało z obwodu około 30 osób, 
częścią do Ameryki, częścią do 
Rońyi, z tych 12 za paszportem, 
reszta bez niego. Pomiędzy ostat- 
niemi znajdow»ło się także msłżeń- 
stwo, które w drodze z Bremen do 
Baltimore zostało na pokładzis po- 
kładzie parowca „,Wezera'* obda- 
rzone córeczką. Prawie wszyscy e. 
migranci byli z klasy roboczej i 
wyjeżdżali za granicę, aby u ich 
krewnych tamže szukać spodziewa- 
nych złotych gór. 

— Wychodztwo z W. Ks. Po- 
znańskiego i £ Prus Zachodnich 
znacznie się zwiększyło w atósunku 
do roku zeszłego. Podczas gdy w 
roku zeszłym w pierwszych 8 mie- 
siącach wyemigrowało z obwodu pro- 
wincyi 7780 oeób i to z Prus Za 
chodnich 4939, z W. Ks, Poznsń- 
skiego 2841, wyemigrował» w ro- 
ku bieżącym w tym samym czasie 
16,698 osób; z tych przypada na 
Prusy zachodnie 10.326, na W, Ka, 
Poznańskie 7378 osób, 

— Z Nakła donoszą: Brak robo- 
tnika daje się bardzo w tym roku 
we zu ki. Tutejsza cukrownia, która w 
tych dniach rozpoczęła wą tegoro- 
czną kampsnig, bie ma dotąd je- 
szcze dostatecznej liczby robotnie 
ków i poszukuje takowych za wyso- 
ką zapłatą. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Dnia 12 z. m. odbyła sig ntoczy* 
sta introdukcya X, Augustyna B e h- 


re n d t a (młodszego) na probo- 
stwo w Ogrzelini e w de- 
karacie tucholskim, Dnia zaś po- 
przednio, to jest we wtorek 11go 
z.m, castąpiła uroczysta introdukoya 
X Jana Wierocińskie- 
go va probostwo w Wysi- 
nie, 

— Straszna zbrodnia popełnioną 
została we wsi Nowakach, w powie- 
cie Jańsborskim w Prusach Zach. 
Mieszkająca tamże wdowa po go- 
spodarzu, nazwiskiem Laduga, któ- 
rej męża w jesieni roku zeszłego 
zabito, popadła w wielką nędzę i 
nie mogąc wyżywić awoich czterech 
dzieci, postanowiła je zgładzić ze 
Świata. Rano o 4tej wstała i naj- 
przód trzem młcdszym dzieciom, 
4, 6 i 8 lat liczącym chłopcom po- 
przerzynała gardziele brzytwą. Gdy 
następnie poszła do swej 12 lotniej 
oóreczki, aby jej gardło przerznąć, 
obudziła się ta i poczęła krzyczeć 
tak Że sąsiedzi przybyli i prze 
szkodzili wyrodnej matce w popeł- 
nieniu zbrodni Ba córce. Przywoła- 
no natych miast lekarza, który stwier- 
dził smierć dwóch młodszych ob łop- 
ców, podczas gdy jest nadzieja, że 
starszy utrzyma się przy Życiw. 
Morderczynię aresztowano natych- 
miast, 


Szlązk. 


Jubileusz 300-letni uprawy zie- 
mniaków naSzłązku, W roku bieżą - 
cym upływa 300 lat od czasu, jak 
ziemniaki sprowadzone ma Szlązk, i 
najprzód uprawiano je w ogrodzie 
dra Wawrzyńca Scholtza w Wro- 
cławiu. Lecz rozpowszechnienie icb 
nie szło sporo, Kasper Schwendf.ld 
wspomina w r. 1600; że w ogro- 
dach szlązkich uprawiano i Że ,, ie- 
którzy ludzie jedli kaleczki w po- 
piele pieczone, jakby trofie.ć W r. 
1705 zaś ziemniaki pod nazwą „tat- 
tuffo“ znajdowały się na liście 
szlązkiej akcyzy i płacono od rich 
cło po 6 centów od talara wartości. 
Zdaje się zstem, že wówczas znpc- 
mniano znowu w Szlązku o ich apra- 
wie i że sprowadzano je prawdopo= 
dobrie z Włoch, W r. 1735 przy- 
nieśli je do Sziązks sascy kowale i 
zaczęli je uprawiać pod hutą w 
Pazozynie. W r. 1740 uprawą 
ziemniaków zaczął sę jaż ojieko- 
w:ó rząd; % r. 1747 mipisteryum 
szlązkie rozdawało je pomiędzy lud 
do uprawy, a.22 marca 1756 r. mi- 
nister Schlabrenderf ogłosił reskrypt 
w sprawie uprawy ziemniaków. Fry- 
deryk W. rozpowszechnił ich u-- 
prawę za pośrednictwem swoich 
dragonów. Skutki uprawy ziemnia- 


| ków okazały się wkrótee; w r. 1771 


ucbroniły bowiem Szląwaków od 
głodu, który w Czechach porwał 
13,000 ofiar, i wówczas to 20.000 
Czechów przybyło szukać ratunku na 
Szlązku. W r. 1846 pojawienie sią 
grzybka ziemniacznego wywołało 
jak wiadomo wielki głód na Szlą. 
zku. 

— 00. Franciszkanie powróciii 
do klasztoru w Prądniku na Gór- 
nym Szlązku, O. Jadwik, który 
przybył tam z dwoma  braciszkami, 
po raz pierwszy po trzynastoletniej 
przerwie, odprawił mszę św. w ko- 
ściele klasztornym. Przed „kultur- 
kempfem'* klasztor zamieszkiwali 
zakonnicy Polacy, obecnie przysła- 
no niemieckich. Ludność wszakże” 
spodziewa się, iż w przyszłości mię- 
dzy braómi znajdą się także i Pola- 
oy, którzyby miewali kazania w ję- 
zyka polskim. 


Pod Austryakiem 


Galicya. 


Znany belgijski kapitalista, bar. 
Hirsch, ofiarował milion złr. na szko- 
ły rękodzielnicze Żydowskie w Ga 
licyi. Oprócz tego bar. Hiracb, po- 
siadujący około 150 milionów frar- 
ków majątku, będąc bezdzietnym, 
postanowił przyjść w pomoc swym 
współwyznawcom, aby z tychże 
zrobió ladzi i pożytecznych obywa- 
tell krajo. Dla Żydów w Galioyi 
misł przeznaczyć od 10—20 milic- 
nów franków tj. tyle ile mię okaże 
potrzeba i wysłał w tym oelu dwóch 
sekretarzy do Wiedaia, aby się 
przedewszystkiem upewnili, czy za- 
miary jego zvajdą poparcie ministra 
dr. Ziemiałkowskiego i bawiącego 
chwilowo w Wiedciu namiestnika 
Zaleskiego. Obaj ci wysłannicy go- 
stali jak nsjlepiej przyjęci i przy- 
rzeczono im najobszeroiejsze popar- 
cie, Zjechawszy do Kcakowa, od- 
byli ci panowie kilka kovferenoyi z 
tamtejszymi koryfeoszami staroza- 
konnymi, jak z dr. Warszauerem, 
dr. Horowitzew, Leonoldem Rei. 
chem, dr. Jlzefem Koneublattem, 
profescrem dr. Oettingerem i inny- 
mi, którzy dostarczyli im potrze. 
bnych dat statystycznych. P, 


Hirsch nosi się z myślą założenia | 


w Galicyi kilkunastu szkół agrono- 
micznych i przemysłowo-rękodziel- 
niczych, orsz kilku szkół, w któ- 
rychby się kształcili nauczyciele re- 
ligii mojłeszowej. 


— Archiwandryta i przełożony 
klasztoru Bazylianów w Galioyi, 
ks. Iwan Izydor Korzyński, prze- 
szeił z wyznania grecko- katolickie- 
go na greckc-oryentalne, Ceremo 
nia odbsła się w Czerniowcach w 
cerkwi św. Mikcłaja. Powodem zmia 
ny wyznania ma być, wedle słów 
pana Korzyńskiego, niegodzenie się 
tegoż na reformy, jakie w klaszto- 
rach zaprowadzają jeznici, 


-~ 


Joaquin Marietta. 


Czytelnicy „Gazety Polskiej“ a 
zwłaszcza ci, którzy przebywajń 
nad wybrzeżem oceanu spokojnego, 
słyszeli może nieraz wymówione 
nazwisko słynnego bandyty i ro» 
zbójnika Joaquina  Murietta, lecz 


mało kto wie dla czego ozłowiek 
ten stał się bandytą. 

Podajemy poniżej to, co o nim 
pisze „San Joé News“ (w Califor: 
nii): „Kiedy tysiące ludzi szuka- 
jących złota przybywało w każdym 
kierunku i z każdego kraju do Car 


lforon, mieszkał w poblita Sonora, | m. 7 pobliżu Sonora, 


w powiecie Tuolumne, młody Me- 
ksykanin Joaquin ze swą żoną 
Carmelitą. Mieszkali oni w poje- 
dynczej, lecz wygodnej cbacie, w 
której się znajdowały trzy izby, a 

wszyscy, którzy ze stadłem tem s'ę 
poznali, zauważyli że byli ezczęśli- 
wymi i wzajemnie się kochali. Byli 
to Judzia mili, przyjemni, inteli- 
gentni a mąż mówił dość płyanie 
po angielsku. Murietta trudnił się 
ogrodownictwem a po obu stronach 
strumy ka, który płynął w pobliżu 
jego chaty, rola była starannie u- 
prawioną i pokryta różnem warzy- 
wem, które wkrótce wogło zostać 
wywiezionem na targ. Za ogrodowi- 
znę płacono w tych czasach i w tej 
okolicy wielką cenę, a podczas gdy 
młody ogrodnik pracował i przed- 
stawiał sobie przyszłość, kiedy bęu 
dzie mógł wrócić ze awą żoną do 
rodzinnego kraju, słyszał ją Śpie- 
wającą lube hiszpańskie miłosne 


piosnki, które, jak q} wiedział, odno- 
siły się do niego, 


Niejaki Wilson, Amerykanin, za- 
jął w pobliżu nich kawał gruntu i 
stołował się u nich. W szyscy troje 
byli najlepszymi przyjaciołmi. Mu- 
rietta miał dosyć dochodu ze swego 
ogrodu a dostając jeszcze pieniądze 
od Wilsona za wikt, czuł się szczę: 
śliwym, gdyż wiedział, iż wkrótce 
będzie miał tyle pieniędzy, iż bę - 
dzie mógł żyć niezależnie od nikos 
go w Meksyku. W tym właśnie 
czasie febra za złotem stanęła na 
najwyższym punkcie. Ludzie stawali 
się coraz bardziej samolubnymi i 
mniej grzecznymi. Wszystko było w- 
zaburzeniu; wygrywano i przegry- 
wano całe majątki w karty; wyda- 
rzyły się tu i owdzie zabójstwa i 
po wszystkich pagórkach i dolinach 
widziano ludzi którzy ze wzrokiem, 
jakby obłąkanym, patrzeli we wszy 
stkich potokach i pod każdym kaz 
mieniem — za złotem. Przez nie- 
jaki czas nie niepokojono trójkę, o 
której powyżej wspominaliśmy, lesz 
pewnego pięknego niedzielnego po- 
ranku, gdy ci troje siedzieli przed 
chatą i opowiadali o nadziejach i 
przyszłości i jak młode dzieci sta- 
wiali zamki na lodzie, przybyło 
pięciu ludzi opatrzonych w przy- 
rządy do szukania i czyszczenia 
piaska zawierającego złoto i stanęło 
w niejakiejś odległości od chaty. 
Weszli do strumyka, a radosny o- 
krzyk oznaczał, że znaleźli to, cze: 
go szukali. Ludzie ci, którzy co 
dopiero przybyli z Missouri, praco- 
wali prawie nieustannie, przyszli do 
pięknego ogrodu Murietty, który z 
warzywami, sam w sobie był miną 
złota. Murietta i przyjaciel jego 
Wilson poczęli przeczuwać niesz2zę” 
ście a umówiwszy się, udali się. do 
owych ludzi i prosili, aby tymcza:: 
sem szukali złota z drugiej strony 
ogrodu, aż do czasu, dopókąd wa- 
rzywa nie zostaną zebrane. 


Prcśba nie została uwzględnioną 
i odpowiedziano, że oni (poszukiwa- 
cze złota) znają prawo. Murietta 
natenczas poprosił Wilsona, aby się 
udał do miasta i zażądał pomocy 
zwierzchności. Wilson udał się do 
miasta i powrócił około czwartej 
godziny. Stanął niedaleko od cha. 
ty, lecz nie widział nikogo, Przy- 
spieszył kroku, mając przeczucie, że 
coś złego się słało. Dotarł do stru 
myka — obcy ludzie, zabrawszy 
swe przyrządy, zniknęli, a wtenczas 
pomyślał sobie, że przyjaciele jego 
zostali zamordowani. Przeskoczył 
strumyk i pobiegł czemprędzej do 
chaty. Stanął jak wryty na widok, 
który mu się przedstawił. Na po- 
dłodze leżał Murietta ze związane- 
mi rękami i nogami. Światło ro 
zumu opuściło, jak się zdawało, je- 
go oczy i był podobnym do szatana. 
Piana była na jego ustach a ciało 
jego wiło się, jakoby ciało węża. 
Wilson czemprędzej przeciął jego, 
więzy. Murietta skoczył natychmiast. 
na równe nogi a z jego piersi wy- 
dobył się okrzyk taki, jaki Dan- 
te tylko umiał opisać.  Pobiegł 
do sypialni; na łóżku leżała żona 
jego jakoby nieżywa; szaty były 
zdarte z jej osoby a bladość jej 
twarzy udowodniała, co za stram 
szliwą przebyła godzinę. Marietta 
rzucił się na nią i przytulając ją 
do piersi począł wołać: „Mi queri 
da, mi querida* (moja luba, moja 
luba). Wilson przestraszył się nie- 
zmiernie tą sceną, a dreszcz przes 
szedł po jego członkach, gdy: potem 
rozpaczający mąż przechodząc się 
po izbie wołał: „,Zabiję ich, zabiję 
ich“, Raz po raz wchodził do sy- 
pialni, a wracał do izby, w której 
biegał jakoby dzikie zwierzę. Wil- 
son przekonał Się, że niepodobień- 
stwem będzie uspokoić człowieka, 
który przeżył godzinę, która ognie 
stemi literami była zapisaną w jo. 
go duszy; godzinę, która zmieniła 
całą jego naturę i zniweczyła 
całe jego życie. Wilson udał się 
następnie do łoża nieszczęsnej nie 
wiasty a przekonawszy się że nie 
umarła, użył środków, które ją zu» 
pełnie przyprowadziły do przyto 
mności. Mąż jej wziął ją w swe 
ręce, a nosząc ją jakoby małe dźfe- 
cko, pokrywsł pocałunkami. W nocy 
uspokoił się Murietta, lecz Wilson 
widział z jego ócz, że w duszy je. 
go tkwi tygrys, pragnący krwi. 
Carmelite zawieziono do Sonora do 
ludzi znajomych i oddano ją opiece 
lekarza. Była chorą przez dłuższy 
czas, lecz wyzdrowiała nareszcie. 


Murietta znikł. W tydzień po 
tem dowiedział się Wilson, że dwóch 
ludzi zostało zamordowanych w poz 
bliżu Columbia. W przeciągu trzech 
tygodni potem zostało jeszcze trzech 
ludzi zamordowanych. Meksykań- 
czyk się zemścił za gwałt, który 
zniszczył całe jego życie, a spółe- 
czeństwo nazwało go bandytą, któ 
rym się też później stał. 


Europejska „Bonds £ Ą Exchange” Co. E: 
98 — 95 Fifth Ave., 


W STAATS ZEITUNG BUDYNKU, CHICAGO, ILL. 


Losy austryacko-węgierskiej loteryi 
każdego gatunku. Można wygrać 200000: 100000: 50:000 i t. d. 


ZA WYPŁATĄ MIESIĘCZNĄ P $5.00. 


Po szczegóły można się udać piśmiennie do powyższej firmy. 


Sprawozdania o wygrywaniu posełają się każdemu do domu „gratis i 


franco“ 


(Jan 1.38). 


S O Ó 


Q polska mowo! 


Idzie wygnana biedna Pó 
Po śmierci ojca z rodzinnej chaty; 
Dola sierota gna ją za wrota 
I ojcowizny zdziera jej szmaty. 
I dokąd pójdziesz, gdy ci nie wolno 
Zająknąć nawet nutą rodową -— 
I dokąd zwrócisz stope mozolną 
O polska mowo? 


O ty wiesz dokąd; —wiesz gdzie bezpie- 
cznie 

Ostać się możesz zagłady hydrze, 
Wiesz nieśmiertelna—gdzie ci żyć wie- 
cznie. 
Wiesz zkąd oię żadna siła nie wydrze, 
Jak ze serc na świat wybiegł słowem. 
Tak się dziś w serca sohronisz ua nowo: 
I w nich żarzewiem ogrzejesz nowem 
O polska mowo. 


Cóż że zamilkniesz? spokój cię wzmocni. 
I słowik milknie, gdy burza wyje — 
Gdy zmrok panuje i ptacy nooni, 
Orzeł swą głowę pod skrzydła kryje. 
A przecież słowik znów zaświergoce, 
I orzeł głowę wzniesie na nowo, 
Gdy burza minie, gdy pierzchną noce 
O polska mowo. 


Cóż że zamilkniesz? w spodlonym tlumie 
Jestże do kogo ozwać się wrząco? 
Choćbyś wołała — nikt nie zrozumie, 
A my styszymy ciebie milczącą. 

Zbrój się milczeniem do nowych brze- 


miyn 
Boś ty za dumna na skargi słowo, 
A lud twój żyje — chociaż oniemion 
O pclska mowo. 


Lecz zmilcz poważnie, nie jęknij nawet, 
I nie przeklinaj w dzikiej boleści, 
] nie wyzywaj zemsty wet za wet, 
Bo gniew twą czystą szatę bezcześci. 
Lecz brzmij w serc naszych arce przy» 
mierzą 

Niewysłowiona — Żałosna wdowe, 
Nie nutą klątwy — ale pacierza 

O polska niowo. 


Józef Kościelski. 


í 


Prusy i Niemcy. 
Projekt podwyższenia cła na 


zboża ma być przedłożonym parla 
mentowi niemieckiemu, który zwo- 
łanym zostanie w drugiej połowie 
listopada. Gazety rozpisują się o 
tem różnie, jedna uważa projekt 
za niebezpieczny dla Niemiec ze 
względu na ościenne państwa. R.-- 
sya patrzy na cła niemieckie į tak 
oddawna podejrzliwem okiem i za- 
prowadziła u siebie rozliczne cła 
wchodowe na czem znacznie ucier- 
piał przemysł niemiecki. W Wę- 
grzech także panuje wielkie nieu 
kontentowanie na cła niemieckie i 
to do tego stopnia, że izba depu» 
towanych m adresie do tronu powiuda, 
że chociaż Węgrzy są za wolnością 
handlową, jednak będą się musieli 
chwycić środków, aby wyrównać 
niekorzystne dla siebie warunki: 
„Będziem się musieli uciec do bro» 
ni przeciwnej naszej teoryi, ale ko- 
niecznej ze względu na własne obo 
bowiązki.* — I w Szwajcaryi po- 
odgrażać  niemieck ej 
polityce celnej. W kantonie Solo- 
turn odbyło się zebranie, na któ- 
rem podnoszono, „że jeżeli między 
Suwajcaryą a Niemcami Lie nastą 
pi wzajemne wyrównanie bilansu 
handlowego, to należy zarządzić 
natychmiast wypowiedzenie traktatu 
handlowego.“ — Jak więc wido 
czna, cła niemieckie wywołują w 
inych państwach tekże cła zabeze 
pieczające, i wojna celna utrudniać 
coraz więcej będzie stosunki han 
dlowe i procederowe na niekorzyść 
rzemysło wców. 


czynają się 


———— 


T 


Nekrologia. 


— Teodor Macknicki, wychocźca 
polski, uczestnik walki o niepodle 
głość Węgier w 1848 r., założyciel 

„Stowarzyszenia Polaków,‘ które 
za położone zasługi mianowało go 
honorowym swoim członkiem, zmarł 
w Budapeszcie w 75 r. życia. 

— Jan Zieliński, były kapitan 
byłych wojsk polskich, przeżywszy 
lat 81, zmarł we Francyi w Lyo 
nie. 

— W Gnieźnie umarł niedawno 
temu Wojciech Fijałkowski, weteran 
z r. 1881 i 1848, najstarszy czł» 
nek temecznego towarzystwa prze- 
mysłowców rzemieślników. 

— W Warszawie zmarł Franciszek 
Rutowski. 


— Dziennik „Tho Age“ wycho 
dzący w Richmond w Australii, 
podaje wiadomość o śmierci Sewe- 
ryna Apolinarego Rakowskiego. 
Emigrant z r. 1331 osiadł był w 
Anglii, z Anglii udał się do Aus 
tralii. Był to vzłowiek prawy 
czynny. 

— W Przenowsku umarł Feliks 
Świtalski. 


— Erazm Klaszkowski, żołnierz 
wojsk księztwa warszawskiego, zmar} 
w majątku swoim Mikielowszczyznie 
w Królestwie licząc 99 lat. 


— W Starym Gostyniu zmarł 
w dniu 18-go października Tadeusz 
Gładysz. 


— W Kielcach zakończyła życie 
w dniu 16 zw, Zofia z Kozłowskich 
Żuk Skarzewska. 


— Henryk Gąsiorowski, emigrant 
urodzony 1811 r. w Warszawie, by 
ły oficer kawalergi wojsk polskich 
w r. 1831 zmarł w sierpniu w Pro 
kuplia w Serbii, gdzie zajmował 
posadę inżyniera rządowegu, 
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Peter F. Weber, 


fabrykant i handlarz, 
tem wszystkiem co jest potrzebnem 


w „storze**. 
SZAFY DO LODU, 


LUSTRA, PÓŁBI, PUDŁA WYSTAWNICZE 
KANTORY, POLICE I T. D. 
45 S. Franklin str., Chicago, IU 


Opatruję we wszystko, co jest potrze” 
bnem, tych, którzy mają lub chcą zało” 
Żyć sałoon, restauracyę, aptekę, skład 

cygar, grosernię łub skład obuwia. 

(Nov. 10. '88) 


Tadeusz Kościuszko. 

Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Koiciu. 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku tym 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed- 
stawia tego bochatera w stroju na~ 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 


Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 
W. Dyniewirz. 


a 
WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS, 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW, 
NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 37, 88, 39 w 40 
- CHICAGO, ILL, 
Fr. Niemczewski, polski klerk. 


B.STOBIEGKA. 
PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
489 Milwaukee Ave. 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pi owania z - 


gz LAOT KES, 
wady in wysotane nene „podanie 


łem EIA SAZO 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 


582 NOBLE Str., CHICAGO, ID., 


jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI. 
CKICH 


dla użytku kożoielnego i domowego. 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni s 
dodatkiem  nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje =bliako__1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłacanemi tytulikąamaj. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 


1 egzemplarz pocztą za 2.25 
Całe w skórę: 1 egz.pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 
1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorącym w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


JEROZOLIMA 


w dniu. Ukrzyżowania, 
OTWARTA: 


W dniach powszednich 
od $mej godz. z rara do 10tej 
na wieczór. 
W niedziele 
od lszej do lOtej po południa, 
Wabash Ave. % 


Panorama Place. 
(©ct 1.88). c 


NA ZIMĘ! 


Kożuchy, Czapki, Kołnierze, 


MUFY. 
Obsady (do surdułów ), jak ro- 

wnież dery, kaftany i t, p. z 

różnych futer tutejszych i za. 

granicznych. Gacie wy- 
czyszczam i reperuję, 

W ogóle podejmuję się wszelkiej pra- 
cy w zakres kuśnierski wchodzącej i za- 
pewniam, iż kaźdy będzie zadowolony 

Wasz Rodak 


> BOBOWSKI. 
52 Noble Street, 


na aa kokeloła w. Stanisława Koki, 
(Jan 1,88), Ohicage, Ill. 


Nowy sposób na 
d'użników. 


Przyjacielu! Jeżeli woj sąsiad 
był tak grzeczny i pożyczał ci Ga, 
zetę Polską do czytania a od 6 
października nie będzie chciał 
więcej toj grzeczności czynić — 
powiedz mu: Ja czytałem „ Gazetę 
Polską z twej grzeczności nie prsy- 
puszczając, że jestem niewinnym 
wspólnikiem oszustwa, któreś do. 


tychczas pełnił, nie płacąc za Ga= 


zetę — a jeśliś zapłaci 
wit. PRA 
TES ET CE 


Farmy do sprzedania! ` 


W Shawano Co., Wis, obok kol 

3 onii 
polskich w pięknej, zaladaionej i 
w urodzajną ziemię bogatej miejsco 
wości gą do sprzedania po cenach 
przystępnych jak też na opłaty wy- 
wyd wiarą na których są wagel- 

ie potrzebne budynki go 

sady owocowe itd, PRZ 


Ziemi uprawnej pod 

i j pod pług iest od 
20 do 100 akrów, ZDA090A część 
też boru. 

D-ogi prowadzące obok tych farm 
są bardzo dobre, produkta rolnesprze” 
dawaae mogą być łatwo. 

Po wszelkie bliższe objaśnienia i 
warunki zgłosić się pod adresem: 


J. Kwaśniewski, 


o) AWA 


CHIGAGO. 


Od czwartku przeszłego ty- 
godnia znajduje się 50 do 
60 policyantów w pobliżu 
więzienia powiatowego. 

— Wiadomość, że trybunał 
najwyższy Stan. Zjedn. nie 
przyjął petycyi o „writ of er- 
ror“ >w sprawie anachistów, 
nie wywołała o ile się zdaje, 
żadnego wzruszenia zewnę- 
trznego na anarchistach ska- 
zanych na Śmierć. Jedyny 
Engel okazał, że wiadomość 
ta nie jest mu obojętną, a w 
środę, gdy się o wyroku de- 
wiedział, nie ruszył nawet o- 
biadu, który mu dano. Od 
środy też nie wpuszczano do 
więzienia innych ludzi, wyją 
wszy takich, którzy się mo- 
gli wylegitymować jako naj 
bliżsi krewni skazańców. 

— Dwie kompanie 6go puł- 
ku piechoty otrzymały rozkaz 
udania się z majorem Lyster na 
czele do nowego obozu opodal 
Chicago urządzonego. Zimą 
będą strzegli tutejszą własność 
Stanów Zjednoczonych. Uży- 
łoby ich się naturalnie w przy- 
padku rozruchów w Chicago. 

— W czwartek o szóstej 
godzinie po południu wybuchł 
pożar w szopach położonych 
po za No. 42 i 44 W. Huron 
ulicy, który szkody matery- 
alnej narobił moża na $4000, 
lecz z powodu którego może 
jeden z najodważniejszych stra- 
żaków życie utraci. Marsza- 
łek go batalionu straży o- 
gniowej Murphy chciał się u- 
dać na miejsce pożaru, gdy 
przejeżdżającego w „buggy“ 
Kinzie ulicą wyrzucił z tego 
pociąg osobowy Northwestern 
kolei, którego parowóz. ude- 
rzył w tylną część powozu, w 
którym Murphy w towarzy- 
stwie młodego człowieka sie- 
dział. Murphy  wypadłszy 
nadwerężył czaszkę, oprócz 
tego nadwerężył kość pacie- 
rzową i ramiona. Lekarze 
wątpią o jego życiu. Murphy 
liczący dopiero lat 38, wyra- 
tował już z płomieni 10 ludzi 
z narażeniem własnego życia. 

— Policyant Wm. March 
został dla pijaństwa wydalo- 
ny że służby miejskiej. 

— Axel Stone, jedyny je- 
den, który się ocalił z paro- 
wca „Vernon“, który się za- 
-topit z 50 ludźmi w jeziorze 
Michigan, znajduje się w je- 
dnym ze szpitalów chicago- 
skich. Opowiadanie jego o 
mękach, które wycierpiał pod- 
czas 64 godzin bujając na 
bałwanach jeziora, wzrusza 
serce każdego. 


— Spies, Schwab i 
den, anarchiści 
śmierć podpisali petycyę w 
której proszą gubernatora 
Oglesby o zmianę ich kary. 
Podobnież mieli uczynić Par- 
sons, Engel i Fischer. Jedy- 
ny Linug, fabrykant bomb, 
najmłodszy ze wszystkich, nie 
żąda łaski gubernatvra. 


Fiel- 
skazani na 


— W przeszłym miesiącu 
umarły w Chicago 1163 oso- 
by, z tych 481 dzieci nie li- 
czących lat 5. Główaiejszemi 
przyczynami śmierci były: 
Dławica w 20, dyfterya w 114, 
tyfus w 40, suchoty w 105, 
kurcze (dzieci) w 78, słabość 
serca w 52, bronchitis w 39, 
zapalenie płuc w 53, podeszły 
wiek w 23 przypadkach; 64 
ludzi utraciło przypadkowo 
życie, trzech zostało zamor- 
dowanych, czterech popełniło 
samobójstwo i t. d. 


— W przeszłym tygodniu 
bawili w Chicago wice ad- 
mirał Rabayana, kapitan Ya- 
mamoto, kapitan . Hedaka i 
inni wyżsi urzędnicy mary- 
narki japońskiej, którzy od 
swego rządu dostali polecenie 
zapoznania się z instytucyami 
marynarskiemi jnnych kra- 
jów. Przybyli z Tokio, a z 
Chicago udali się do Wa- 
shington, a potem do Nowego 
- Yorku, z którego to miasta 
mają się udać do Europy. 
— W sobotę rano znalezio- 
po na preryi położonej przy 
Albany Ave. i Polk ulicy 
zwłoki policyanta John'a Kee: 
gan, który znalazł śmierć przez 
wystrzał z rewolweru, który 
został przyłożony do jego czo- 
ła, co zostało udowodnione 
“tem, iż ślady prochu znaleziono 
w czole i nawet w ranie za- 
danej. Jakim sposobem idla 
jakiej przyczyny został poz- 
“bawiovy życia, jest tajemni- 
cą dotąd nie odkrytą. Liczył 
lat 38, mieszkał pod No. 985 
Washington Boulevard i był 
członkiem towarzystwa „Ca* 
` tholic Order of Foresters*. 
— W Chicago bawi pani 
Modrzejewska. 
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— W niedzielę znaleziono 
w celi Linnga anarchisty ska- 
zanego na śmierć cztery bom- 
by. Jakim się sposobem tam 
dostały, jest to rzeczą, której 
nikt nie może sobie wyobra- 
zić, O ile się dowiadujemy 
z innych gazet, to przypisują 
winę szeryfowi Matson'owi, 
ponieważ jest za dobrodusz- 
nym i przez tę właśnie--do- 
broduszność krewni, znajomi 
i przyjaciele skazańców 
mogli im podawać, co im się 
podobało. Wątpiemy, że po- 
dobna rzecz mogłaby się stać 
w jakiemkolwiek państwie e- 
uropejskiem. 


— George Engel, jeden z 
anarchistów skazanych na 
śmierć, usiłąpvał się otruć w 
niedzielę za pomocą morphium. 
Lekarze atoli przez antydet 
zdołali go zachować dla śmier- 
ci na szubienicy. Zkąd do- 
stał trucizny, nie chciał po- 
wiedzieć. 


Nowy odział miasta Chicago. 


Stósownie do prawa uchbwalonego 
przez ostatnią legislaturę obmyślili 
nasi rajcy miasta (aldermani) plan 
i podzielili miasto na 24 wardy. 

Pierwsza warda będzie zajmowa - 
ła okręg leżący pomiędzy jeziorem, 
12 ulicą i rzeką ze stroay północ- 
nej i zachodniej. 

Drugś warda: Jezioro, 26 ulica, 
Clark a} do J6 ul., rzeka ze stro- 
ny zachodniej i 12 ulica 

Trzecia warda: 88 ul., 
Wentworth Ave., 26 ulica. 

Czwarta warda: 39 ul, 
Stewart Ave., 88 ulica. 

Piąta warda: 88 ul., Wentworth 
Ave. aż do 26 ulicy i Clark ul. 
aż do 16-tej, Halsted ul. i rzeka 
ze.strony zachodniej. 

Szósta warda: 29 ulica, Western 
Ave. Ill. i Mich. kanał i rzeka, 
Stewart Ave. aż do 38 ulicy i 8 
Halsted ul. ze strony północnej at 
do rzeki. 

Siódma warda: Rzeka od strony 
wschodniej, Halsted od rzeki do 
22 ul., Jchnson aż do 12 ul. 

Osma warda: Rzeka ze strony po: 
łudnia, Throop, 12-ta i Johnson 
w. 


jezioro, 


jezioro, 


Dziewiąta warda: Rzeka ze stro- 
ny południa, Wood, Taylor i Throop 
ulice. 


10-ta warda: III. i Mich, kanał 
ze strony południowej, Crawford 
Ave. na zachodzie, 12-ta ul. aż do 
Campbell Ave. i Taylor aż do Wood 
ul. na północy, Wood ul. na wscho* 
dzie. 

H-=ta warda: W. Ohio wl,, na 
północy Paulina ul., ma zachodzie 
May i Ann ulice, Centre Ave., 
Throop i Sibley ul. na wschodzie, 
Taylor ul. na południu. 


12-ta warda: Lake ul. i Washing- 
ton Boulvard na wschodzie, Tay- 


-lor i 12-ta ulica na południe, Craw: 


ford Ave. na zach odzie. 


18-ta warda: Lake ul. i Washinge 
ton Boulevard na południe, Craw- 
ford Ave. na zachodzie, W. Chi- 
cago Ave. na północy i Paulina 
ul. na wsch odzie. 


14-ta warda: W. Chicago Ave. 
na południe, Crawford Ave, na za- 
chodzie, Ashland Ava. na 
wschodzie i North Ave. na pół- 
nocy. 


15-ta warda: North Ave. na po- 
łudnie, Kedzie Ave. na zachodzie, 
Fullerton Ave. aż do Western Ave. 
ze strony północnej, Western Ave. 
od Fullerton Ave. na północ aż do 
północnej odnogi rzeki, rzeka na 
wschodzie. 


16-ta warda: Ashland Ave. ze 
strony zachodniej, Ohio ulica ze 
strony południowej, May i Carpen- 
ter ulice ze strony wschodniej, 
North Ave. aż do rzeki ze strony 
północnej a rzeka ze wschodu. 


17-ta warda: Lake ul. ze strony 
południowej, rzeka na wschodzie i 
północy, May i Carpenter ul. na za: 
chodzie. 


18-ta warda: W. VarBuren na 
południowej stronie, Centre Ave. 
i Ann ul. na zachodzie, Lake ul, 
ze stróny północnej a rzeka ze 
wschodniej. 


19-ta warda: 12 ul. na południu, 
rzeka na wschodzie, Centre A 6., 
Sibley i Throop ulica na zachodzie, 
Van Buren ul. ze strony północ- 
nej. ć 

20-ta warda: N Halsted ul. na 
wschodzie, Fullerton Ave. na pół. 
nocy, rzeka na zachodzie a Divi- 
sion ul na południu. 


21-sza warda: Fullerton Ave. 
strony północnej, jezioro na wscho. 
dzie, North Ave. ze strony południo- 
wej, Halsted ul. na zachodzie. 

22-ga warda: Divison ul. ze stro 
ny południowej, Halsted ul. ze ża. 
chodniej, Nerth Ave. z wschodniej 
a jezioro ze wschodniej. 

28-cia warda: Wells ul. na 
wschód, rzeka na zachód i południe 
Divison ul. na północ. 

24-ta werda: Wells ulica ze za- 
chodniej, Division ul. z północnej 
rzeka z południowej a jezioro ze 
wschodniej strony. 

Trzeba zauważać, że plan wejdzie 
w życie dopiero z wiosną r. 1888. 


————— S 


Kto pisze o zmianę adresu, po- 
winien napisać, gdzie mieszkał po- 
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AMERYKA. 


Z grodu śmietankewego. 
(Milwaukee.) 


Bratob ójstwo popełnił tutaj nie- 
jaki Jan Puszynski, który już od 
kilku lat cierpiał na umyśle, lecz 
był niebezpiecznym tylko w. stanie 
niet rzeźwym. Brat jego Antoni spo- 
tka wszy go pijanego na ulicy, usiło” 
wał go w sposób łsgodny dostać do 
domu; Jan atoli rożgniewawszy Się 
wiłoczył mu nóż sztyletowy do gar. 
dłs. Przed trzema laty ranił inne- 
go brata niebezpiecznie za pomocą 
łopaty. Czwarty brat znajdnjć się 
w domu dla obłąkanych. 

— Andrzej Landowski dość bru- 
taloie obszedł się w tych dniach z Wi- 
ktoryą Kasiadowską , starą juž nie- 
wiastą, ponieważ, jak twierdził, o- 
czarowała jego brata, który od nie- 
jakiego czasu cierpi ua umyśle. Lm n- 
dowski został skazany na zapłacenie 
$80 kary i kosztów. 


Anarchiści. 


Washington, 2 listop. Najwyżu 
szy trybunał Stan. Zjedn. nie u- 
dzielił w sprawie anarchistów chi- 
cegoskich, skazanych na śmierć, tak 
nazwanego „writ cf error'*. 

Trybunał utrzymuje, że: 

1. Pierwsze dziesięć dodatków 
do konstytucyi Stan. Zjedn. ogra- 
niczają tylko wkroczenie władzy 
Stanów Zjednoczonych, lecz nie 
władzę Stanów pojedynczych. 

2. Prawo, Illinoiskie pod wzglę: 
dem tworzenia sądów przysięgłych, 
jest prawomocnem i zgadza się z 
konstytucyą i zgadza sę z prawem 
istniejącem w „terytoryum Utah, 
które w procesie Hopt versus Tery: 
toryum Utah zostało uznane pra 
womocnem przez najwyższy trybu- 
nał. 

8. Nie zostało udowodnionem 
przez akta, że po otrzymaniu do- 
wodów sąd procesyjny byłby był 
powinien odrzucić Sandford'a, jako 
członka sądu przysięgłych. 

4. Zarzut, że list Musta i prze 
słuchanie Spies'a, w którem ten 
był zmuszony oddać Świadectwo 
przeciw samemu sobie, nie został 
zrobiony przed sądem procesyjnym 
i dla tego też niema podstawy, na 
której mocy trybunał najwyżazy 
mógłby wkroczyć. 

5 Nie można także zająć się 
uwagą zrobioną przez adwokata jen. 
Butler, że ani Spies ani też Fiel- 
den są obywatelami amerykańskimi, 
ponieważ o tem nie wspomniano 
przed sądem procesyjnym, dla któ 
rej to przyczyny sprawa ta przez 
ów nie została rozstrzygniętą. 

Dla tego też trybunał najwyższy 
musi odrzucić petycyę o „writ of 
error“, w sprawie anarchistów, ska- 
zanych na śmierć. 

Wyrok ten został potwierdzony 
jednogłośnie. 

Springfield, Ill., 2-go listopada. 
Mało co można powiedzieć co uczy» 
ni gubernator Oglesby w sprawie 
anarchistów skazanych na Śmierć, 
gdyż nie wyraził się przed nikim, 
co zamierza zrobić. Otrzymał dzi- 
siaj wiele listów i petzcyi, aby u- 
łaskawił anarchistów i trzy niewia. 
sty z Chicago odwiedziły go także 
w tej sprawie. Istnieje ogólne 
mniemanie, że może zmieni karę 
śmierci Fielden'a i Schwab'a na 
więzienie z ciężką pracą; co do 
innych zań, nie zostanie prawo 
zmienione, gdyż pod warunkami 
istniejącemi nie może ich ułaska= 
wić. 


Alaska. 
Gubernator Alaski powiada w 
sprawozdaniu  rocznem pomiędzy 


jnnemi co następuje: Ludność bjia- 
ła Alaski znajduje się głównie w 
południowo wschodniej części kraju 
tego. Całą ludność oszacowano na: 
5000 białych, 1800 kreolów, 2800 
Aleutów, 8500 krajowców, częścio* 
wo ucywilizowanych i 26,500 nie 
ucywilizowanych krajowców; w ogó- 
le więc w pobliżu 40,000 dusz. 


Wszyscy kreoli i Aleuci znają 
język rosyjski i umieją czytać i pi 
sač w własnym ich języku. War- 
tość własności wynosi około 
10,000,000 dolarów; nie wcbodzą 
w to atoli osady w „Alaska Com= 
mercial Co.'* na Beal Island. 


Ludność będzie wzrastała dość 
szybko, akoro tylko kongres przez 
należyte prawa poruszy kwestyą 
kolonizacyi i osiedlenia. Dla roz 
woju rólnictwa nie uczyniono nie 
jeszcze, pomimo iż w południowo- 
wschodniej Alasce jest dość żyznej 
roli, na której udają się wszystkie 
gatunki zboża z wyjątkiem kukuru- 
dzy. 

W sprawie chodownictwa bydła 
nie uczyniono także nic dotychczas, 
choć zimy są o wiele łagodniejsze 
jak w Montana, Wyoming i Da- 
kota. s 


Z łowu ryb ma rząd około 8 mi. 
liony dolarów rocznego dochodu. 


Gubernator uskarza się na postę - 
wanie Alaska Commercial Co., 
która zadzierzawiła od rządu wyspy 
Seals Island, celem łowienia psów 
morskich, która nie ogranicza się 
pa owych wyspach, lecz przywłasz. 
czyła sobie- większą część wysp 
aleuckich i część lądu stałego; gu- 
bernator żąda, aby kontrakt zawar: 
tys tą kompanią został znie- 
siony. 


Łotr. 


W Heron, Conn., zabił w tych 
dniach tkacz materyi jedwabnych, 
John Hodel swą żonę i zapalił po* 
tem dom, w którym mieszkał, W 
płomieniach utraciło życie dwoje je. 
go dzieci. Uwięziono go. 


Dzień dziękczynny. 


Springfield, Ill. Gubernator wy- 
dał następującą odezwę: 

„Dziękując Wszechmocnemu za 
błogosławieństwo ubiegłego roku, 
przeznaczam niniejszem czwartek, 
24 listopada, jako dzień modlitwy i 
składania podzięki i proszę całą lu 
dność tego stanu, aby obchodziła 
dzień ten w pokorze i w pracach 
miłości braterskiej“. 


Straszliwy czyn. 


Louisvilte, 4 listopada. Widow” 
nią zgrozą przejmującego czynu by 
ło w przeszłej nocy mieszkanie ro 
botnika Charles B. No. 1922 przy 
W. Chestnut ulicy. Gdy świekra 
tegoż, p. Mary Bruner, przybyła 
o godzinie 1l0tej do mieszkania 
swej córki, znalazła drzwi pozamy- 
kane. Gdy po dzwonieniu nikt się 
nie odzywał, odwarła jedną z okien- 
nic; wejrzawszy oknem, cofnęła się 
przerażona widokiem, której jej się 
przedstawił. 


Nad drzwiami prowadzącemi ze 
sypialni Brownfield ów do sypialni. 
Williama F. Bruner, jej syna a 
młodszego brata pani Brownfield, 
na haku wisiał na rzemieniu skó - 
rzanym jej teść. 

Wskutek lamentacyi niewiasty 
przybyli sąsiedzi, którzy wyłamaw- 
szy drzwi, znaleźli w sypialni zwło* 
ki pani Brownfield, 9 lat liczącego 
jej syna i szwagra Brownfielda, 
młodegó Brunera. Trzy te osoby 
miały gardła przerznięte od ucha 
do ucha, Pod nogami mordercy 


trzech osób i samobójcy Brownfield'a | 


leżała brzytwa, narzędzie, za które 
go pomocą straszliwa zbrodnia zo- 
stała popełnioną. Na komodsie 
leżał list, w którym Brownfield do» 
niés}, ża życie mu się sprzykrzyło, 
gdyż wszystko co posiadał, przegrał 
w karty, a ponieważ nie wiedział 
w jaki sposób utrzymywać żony i 
dziecka, odbierze im życie; z powo- 
da żaó, że szwagier jego nie był 
wartym, aby dłużej żył, zgładzi go 
ze Świata, nim sobie skróci życie. 
Brownfield liczył lat 80 i w ostat” 
nich czasach był zawsze pijanym. 


Zgon dwojga dzieci. 


Z New Brunswick, N. J., donos, 
szą w dniu 5go listopada. W Hel- 
metta roznieciły dzieci wyrobnika 
Schroeder ogień, na który wrzaciły 
dość wielką kupę suchych gałęzi 
Przytem wpadła czteroletnia dziew- 
czynka do palącej się kupy. Brat 
jej liczący lat 6 chciał ją ocalić, 
lecz płomienie ogarnęły i jego i os 
boje znaleźli śmierć w płomieniach. 


W sprawie cholery. 


Washinglon, 4 listopada. Ni- 
chols komisarz zdrowia w Nowym 
Yorku był dzisiaj u ministra finan. 
sów, Fairchild i miał z nim dłuższą 
rozmowę o obronie Stanów Zjedao 
czonych przeciw cholerze, która mó 
że łatwo zostać wniesioną do kra» 
ju przez pasażerów przybywających 
na okrętach pochodzących z por- 
tów, których grasuje cholera. Zda- 
je się, że okręta takie będą się 
musiały wrócić natychmiast do kra 
ju z którego przybyły. 


Niewdzięczność dzieci. 


Z Wilkesbarre, Pa., donoszą: 
Niedawno temu został bogaty kupiec 
Maurycy Hoffman oddany do domu 
obłąkanych w Danville, miasteczku 
położonem 50 mil od  Wilkesbarre, 
przez jego dzieci, syna i córkę. 
Naczelny lekarz w zakładzie obłą= 
kanych w Darville, przekonawszy 
się że człowiek ów, bynajmniej nie 
jest obłąkanym, puścił go na wol 
ność. Od tego czasu mieszkał 
Hoffmann w Phillipsburg' a w New 
Jersey. Kilka dni temu wrócił do 
Wilkesbarre i chciał wejść do swe- 
go domu, lecz wyrodne dzieci, któ 
rym chodz: o majątek ojca, wypę” 
dziły go z domu i goniły go na .o- 
koło domu grożąc mu rewolwerem. 
Syn uderzył go nawet w głowę że- 
laznym prętem. Starzec udał się do 
sądu i kazał ich uwięzić, przysięz 
gając, iż przed nimi nie jest pew- 
nym swego życia. Chciano ich pu* 
Ścić na wolność za kaucyą, lecz 
nie znalazł się taki; któryby się 
chciał za nich zaręczyć. 


Indyanie. 


Z Bismarck, Dak., donoszą, że 
200 Wronów którzy zdołali ujść 
wojsku pod Custer, znajduje sie na 
stopie wojennej. Oddziały wojsko- 
we znajdujące się w Montana przy- 
gotowują się do odporu napadu, 
którego się spodziewają. W Stan- 
ding Rock*znajduje się 6,000 Sio- 
vxsów pod naczelnictwem „Sitting 
Bulla“, który podobno zawarł przy- 
mierze zaczepno odporne z Wro- 
nami. 


Unieważnione małżeństwo. 


W Baltimore wydarzył się w tych 
dniach rzadki ten niezawodnie wy» 
padek, że katolicki kapłan unieważ: 
ni} ślub niedawno temu przezeń 


dany. Był to ksiądz W. X. Bart- | 


lett, proboszuz przy kościele św. 
Anny. W niedzielę 30 paźdz, po 
ukończeniu suwy oświadczył publi 
cznie: „W dniu 24 sierpnia rb. 
zostali połączoni klubem małżeńskim 
w tym tu kościele Jerzy E. -Cook 
z powiatu Galway w  Irlandyi i 
Małgorzata Tinly z Mount Savage, 
Maryland, po należytem wywiedze- 
piu, czy osobom. tym wolno zawrzeć 
małżeństwo w sposób prawy i was 
żny, Od tego czasu atoli zostałem 


uwiadomiosy przez osobę poszanom 
wania godną, która jest spokrewnio” 
na z jedną z tych osób, że Cook, 
gdy brał Ślub, miał inną żonę jesz- 
cze żyjącą. 4 powodu tego jest 
ślub tutaj nieważny według praw 
kościoła katolickiego jak i Stanu 
Maryland. 


Mądry pies. 


„Dover Sentinel“ pisze: Jeden 
z obywateli naszego miasta jest 
właścicielem bardzo mądrego psa. 
Jeżeli pan jego upuści chustkę do 
nosa lub inny przedmiot, to go 
podnosi i niesie za swym panem, 
przynosi także do domu przedmioty 
przez pana w mieście zakupione. 
Najlepszym jego przymiotem jest 
to, że skoro tylko spostrzeża pana 
swego pijącego kieliszek wódki, to 
biegnió do domu i donosi o tem 
swej pani. 


Indyanie. 


Pomiędzy oddziałem wojska St. 
Zjednoczonych i lndyanami, ( Wro- 
nami), którzy nie dawno temu się 
zbuntowali, zaszła w dniu 5go listo= 
pada potyczka w pobliżu Little 
Horn, Mont., w której wojsko ame- 
rykańskie utraciło kaprala Charles 
Thompson, który został zabity. 
Dwóch szeregowców zostało ranio- 
nych. Naczelnik Iudyan „,Sword 
Bearer'* i trzech lub caterech jego 
towarzyszy utraciło także życie. 


LOWY. 


St. Louis, B listep. Dość inte- 
resujące łowy odbyły się daiś po 
południu w pobliżu tutejszego „Union** 
dworca. Pociąg specyaluy składa= 
jący się częściowo z wagonów pa- 
sażerakich, a częściowo z wagonów 
zawierających menażeryą Robinso 
na przybył co dopiero i miał się 
puścić w drogę do Cinncinati, gdzie 
zwierzęta mają przezimować, gdy 
przybył pociąg towarowy i uderzył 
z taką siłą w pociąg specyalny, 
że dwa czy trzy wagony tegoż zo. 
stały roztrzaskane, jeden ze służby 
cytku został zabity a dwóch innych 
niebezpiecznie pokaleczonych. Skut- 
kiem zderzenia zostały także roz- 
bite niektóre z klatek, w których 
zwierzęta się znajdowały a niektó- 
re ze zwierząt dostały się na wol- 
ność. Były to: tygrys beDgalski, 
dwa lwy, lampart, jaguar, kozioro 
żec i sęp. Na peronie obecnie lu- 
dzie rozpierzcbli się na wszystkie 
strony, a służba cyrkowa w towa- 
rzystwie służby kolejowej rozpoczę* 
ła łowy na upierzchłe bestye. 

Nasamprzód znaleziono lamparta, 
który założył swą kwaterę pod wa- 
gonem towarowym.  Usiłowano go 
usidlić, co się atoli sia udało. Lam - 
part atoli wyskoczył z pod wagonu 
i ukąsił jednego z łowców w no- 
gę, poczem skoczył przez ckno 
znajdujące się nad drzwiami do 
dyrektora bióra dworcowego. Tu 
oblegli go łowcy i usiłowali zastrze” 
lić, lecz daremnie, Nareszcie za- 
rzucono nań posmolone sukno, skut 
kiem czego zdołano go schwycić. 
Inne zwierzęta zdołano także po 
chwili odnaleźć i wsprowadzić do 
klatek dla nich przeznaczonych. 


Nieszczęścia. 


W Haddonfield, miejscowości 
położonej w pobliżu Camden, New 
Jersey, ocaliła matka swe dziecko 
kosztem włssnego zycia. Woziła 
je w izbie na wózku, przyczem 
wywróciła piec petrolejowy. Płomie. 
nie egarnęły pościółkę i szaty 
dziecięcia. Suknie matki, która 
chciała ocalić dziecko, co jej się też 
udało, zostały także zajęte płomie= 
niami i nieszczęsna niewiasta umaru 
ła w największych cierpieniach. 

— W straszliwy sposób utracił 
życie pewien dekarz w Louisv Ile. 
Nabierał właśnie za pomocą wębor 
ka smoły z kotła, gdy dostał kur- 
czy i wpadł do warzącej się masy 
głową na dół i zanurzył się aż po 
za ramiona. Współpracownik jego 
spostrzegł ten wypadek, lecz przy- 
jaciel jego nie żył już, gdy on go z 
kotła wydobył. . 

— Wielkie nieszczęście wydarzy- 
ło się w Lyons,  położonem 
w pobliżu Omaha, Nebr. 
Farmer Henryk Miller i jego żona 
udali się w pole po ładunek kuku- 
rudzy: Tymosasem spalił się ich 
dom i dwie córeczki, 2 których je”. 
dna liczyła lat dwa a druga 
trzy. 

W ten sam sposób utraciło życie 
w East Fork, Faulkner pow., Ark., 
trzech małych wnuków S$. S. Faulk- 
nera, który ze swą żoną udał się w 
pole, rwać bawełaę, Podobne wy- 
padki wydarzają się dość często 
przez lekkomyślność „rodziców, któ: 
rzy małe swe dzieci pozostawiają w 
domu bez dozoru. Jeżeli nie moe 
gą pozostawić w domu starszej 080- 
by, któraby uważała na dzieci, to 
powinni takowe wziąść ze sobą w 
pole lub, gdy się na dłuższy czas z 
domu wydalają, pomimo niepogody 
nawet. 


Przypowieści Salamona dla pre- 
numeratorów. 


Roztropny syn sprawia radość oj- 
ou, ale prenumerator, płacący z 
góry, jeszcze większą wydawcy, 
Wszystko, so człowiek wecłog prze- 
konania czyni, jest dobrem, z wy- 
jątkiem, jeżeli uważa ga stosowne 
ża gazetę nie zapłacić. Lepszym jest 
człowiek ubogi, a sprawiedliwy j 
płacący za guzżetę, niż bogaty, a 
odpowiadzjący, Że później zapłaci. 
Kto Żonę bierze czyni dobrze; a 
kto gazetę, jeszcze lepiej. — Kte 
żonę opuszcza grzeszy; a jeszca6 
bardzi j ten, kto przestaje prenume- 
rować gazetę, 


przyczem uderzył także 


Szczególna jazda. 


„Louisville Anzeiger'* opowiada 


w jaki sposób policyant Heather- 
man z Louisville miał szczęście je 
śdzić na — świni: Otóż Leather - 


man puścił się w pogoń za niektó. 


rymi gałganami, którzy molestowali 
na Clay ulisy pewną damę. Zbie- 
gi skręcili do małej uliczki, w 
której byłby ich niezawodnie dogo- 
bił policyant, gdyby nie była się 
stała cbronicielką ich — potężra 
świnia, która właśnie wtenczas w 
tej uliczce się znajdowała. Rewi 
wała ona niezawodnie na mocy p 
wa miejskiego, beczki w których się 
znajdowały odchody kuchenne, gdy 
policyaut Leatherman okazał się na 
scenie. Może być że, świnia nie 
zupełnie była pewną, czy postępu 

je ścisle według regulaminu miej 

skiego, bo zrobiła zwrot į usiłowała 
przedostać się między nogami poli 
cyanta, co się jej jednakowoż czę- 
ściowo tylko udało, bo Leatherman 
widział się zmuszonym pozostać na 
jej grzbiecie, Pustępując za przy- 
kładem jej poprzedniczek, o któ- 
rych to biblia powiada, że w nich 
blizko” 1900 lat temu znalazły u- 
mieszczenie złe duchy, pobiegła jak 
opętana. Nadeszła atoli chwila, w 
której mogła zwolnić kroku, gdyż 
nieszczęsny Leath<rman spadł z niej, 
przyczem nadwyrężył jedno ramię i 
doznał jeszcze innych nadwerężeń 
Świnia pobiegła rewidować inne 
beczki a policyanta zawiózł wóz 
patrolowy do mieszkania, gdzie go 
oddano opiece lekarza. 


Węgorz w żołądku człowieka. 


Węgorza, ważącego 19 unoyi a 
16 cali długiego wykaszlił w tych 
Aoiach niejaki „Hevryk  Stejner, w 
Buffalo, N. Y. Człowiek ten wa 
lat 81 i był dość zdrowym aż do 
grudnia przeszłego rokux Pewnego 
wieczora na początku tego mitsiąca 
wypił szklankę wody, gdy jeszcze 
światła nie było w izbie. Gdy po- 
łykał wodę, zdawało mu się, że 
przes krtań jego przechodzi prze 
dmiot jakiś wielkości laskowego c- 
rzecha. Kilka tygodni potem czuł 
we wnętrznościach boleści, które w 
okolicy żołądka były nieznośnemi 
prawie. Lekarze których się radził. 
przepisywali ma różne lekarstwa na 
cierpienie żołądkowe, lecz żadne 
nie pomogło, Nareszcie na radę 
awej świekry postanowił użyć tak 
nazwanej „„kuracyi końskiej', mnie 
mając ża w żołądku jego znajdu 
je się ogromny tasiemiec. Kupił 
więc kwartę wódki i pił tak długo, 
dopokąd nie był ,„spity jak bela. 
Nie dobrze mu było, gdy się obu” 
dził i musiał womitować. Podczas 
tej operacyi wyszedł z jego żołą1- 
ka także ów pówyżej wymieniony 
węgorz, który był ślepym. Węgorz 
ten żył cztery godziny jeszcze po 
wydobyciu się ze żołądka człowie- 
czego. Steiner jest obecnie zdro: 
wszym i przysiągł że nie będzie 
pić wody, póki będzie żył. 


Ojciee zabit syna. 


W Baltimore, Md., zabił lis 
stonosz, Albert M Brusstar, w sta= 
nie nietrzeźwym 17 letniego swe» 
go, cokolwiek na umyśle cierpiące- 
go syna Michała, ponieważ ten za 
wiele zgiełku robił przy myciu ta- 
lerzy. Zrzucił go przez balustradę z 
wierzchniego piętra na dół. Zbiegł 
także ze schodów i począł go kopać, 
w skroń 
chłopca, który wkrótce potem u 
mar}. Matka broniąca syna została 
także sponiewieraną. Brusstara are- 
sztowano w saloonie pewnym. 


Śmierć kap'ana. 


Wilkesbarre, Pa., 4 listopada. 
Ks. Zenon Łoszczawicz, wyznania 
grecko.katolickiego, zarządca ka 
plicy w Kingston dwie mile od 
Wilkesbarre położonego, zmarł na- 
gle dziś w nocy w jednym z tu- 
tejszych hoteli. Przybył do hotelu 
o północy i zajmował pokój razem 
z pastorem Cyr.lem Droppa, który 
zarządza  luterskim kościołem w 
Nanticoke. Jeden i drugi przeby- 
wali dawniej w Shenandoah. 

Przyczyna Śmierci jest dotychczas 
tajemnicą . 


Własne lekarstwo zachodniego 
osadnika. * 


Z powiększeniem się tmigracyi do naszego 
Zachodu, potrzeba używania HOSTETTARA 
STOMACH BITTERS. Okolice co dopiero 
zaludnione sę mni] zdrowemi, jak starsze 
osady, z powodu szkodliwych wyziewów co 
dopi:ro oczyszczonej roli, zwłiwzeza nad 
brzegami rzek, któcych woda występuje z ko- 
rytas. Rólniczy lub górniczy imigrant prze- 
koauje się wkrótce, jeżeli jeszcze o tem nie 
wie, ż* BITTERS są jedynym pewuym środ- 
kiem przeciw mialaryi i przeciw chorobom 
żcłądke, wątroby i kiazek, która powstają 
skutkiem zmiany Klimatu, narażenia się, 
picia wody, do której człowiek nie jebt 
przyzwyczajony lub która jost niezdrową, 
niezwykiej strawy it. d. Dla tego W£ ce- 
ni to lekarstwo prawdziwe | stosunkowo za- 
pobiegujące chorobom, gdyż zna wielkie je- 
go zalety i dla tego też ma zawsze poi rę- 
ką ten Brodek, któcy przywraca i polepsza 
zarowie a na który można się spnścić w 
czas'e potrzeby. 


- 


Na Gwiazdke! 


Kto chce swym krewnym 
i znajomym posłać na gwiaz- 
dkę cokolwiek pieniędzy, mo- 
że za mojem pośrednictwem 
posłać choćby najmniejszą 
kwotę w wszystkie strony Eu- 
uopy.  Koszta przesyłki do 
ziem polskich pod Moskalem 
lub Austryakiem wynoszą 25 
centów, a do ziem polskich 
pod Prusakiem 10 centów. 


WŁ. Dyniewicz, 
582, Noble str. Chicago, Ills, 


KATALOG 
KSIĄ Ż EK 
drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


w. DYNIEWICZA, 
w 


Ulinois. 


Chicago 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne ł z 
piosneczkami. 


(Ciąg dalszy.) 
BOHATBRSKA RODZINA, ury- 


wek z powstania 1863 r., zda- 
rzenie prawdziwe opisał Wł. 
OSBBECKI = + 52069 T, 15 
ULICA NAD WISŁĄ. Krotoch- 
wila w dwóch aktach ze śpie- 
wkami napisana przez Karola 
Kucza c.50 trzy za jednego $1. 


PIERWSZE WOJNY KRZYŻO- 
WE, z dodatkiem krótkiej wia- 


domości o następnych ..... 10 
POWRÓT z WOJACZKI, po- 
wiastka z czasów powstania 


Tadeusza Kościuszki .......15 
KSIĄŻKA PUNKTOWANIA.10 
POJATA córka Lezdejki, albo 

Litwini w XVI wieku, romans 

historyczny przez Bernatowicza, 
. w mocnej oprawie i z pozłaca- 

nym tytulikiem.........$1.75 
INAUGURACYA Grover Cleve- 
landa, pierwszego po 24 latach 

z stronnictwa demokratycznego, 

wybranego prezydenta Stanów 
swap 1, w dniu 4 marca 
hejo Da POI R KPA 
ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy 

fałszerzy pieniędzy i Niezwykły 

Sen, czyli nerwowa dama paryz- 

ka. Opowiadanie lekarza fran- 

ORZKICZOW TEKS T PTA 5 
NAD SPREĄ, Obrazki współcze- 

sne przez B. Bolesławitę w 

mocnej oprawie ze  złoconym 

tytulikiem 
WĘGLARZ Z WALENCYT. Przez 

Autora Jaskini Beatusa i Ko- 

szyka Kwiatów. ...........80 
JASNA GÓRA CZĘSTOCHOW- 

WSKA, gawęda przez Karola 

RADEK „adzy sęki ośdh 10 
CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek 

przez Bronisława Grabowskiego 

z pod Jasnej Góry 


RINALDO RINALDINI, sławny 
dowódzca rozbójników XVIII 


wieku. Czyny jego towarzyszów 

czyli tajemnice gór, wąwozów i 

dolin Włoch. Cena pojedynczego 
) 


opempuers WE aaee SEA 6 

W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulem 2525302 d= 85 

Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wę- 


drówki swe po różnych krajach 
opisał Wiktor Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza. .25 
OPOWIADANIA, ANEGDOTY 
I HUMOR. (Tłómaczone z an- 
gielskiego). 
Zawiera: 
1. Uczta kanibalska. 
2. Nazwa „Chicago.” 
3. Najmniejszedziecko w świecie. 
4. Podarunek młodego ucznia. 
5. Fatalne imię Waltera. 
6. Cudowne wynalazki Edisona. 
PEWIEN ZEZECZ W MEET o 


TARŁO, powieść z dziejów Pol- 
ski przez Fr. hr. Skarbka w 
mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem...«+...1... ar 

ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą 
czyli cyrulik zbawca, przygoda 
Bertrama w zamku........ 10 

PISANKI WIELKANOCNE, po- 

- wiastka przez ks. Schmida.15 

JAK -SOBIE POŚCIELESZ, tak 


BIĘ :WYSPIBŁSZER sł Fina 10 


W RĘKACH ŚMIERCI, przez 
Karłowskiego 0 
CÓRKA HETMAŃSKA przez 
Piotra Jaxy Bykowskiego. .30 
ZDARZENIE NA POLOWANIU 

w puszczy litewskiej, opowiada- 
nie Wssłockiego.. ...-:+::.. 5 
KROTKI RYS początku: rozwoju 

i obecnego stanu Instytucyi za- 
kładu św. Kazimierza w Paryżu 
od przewodnictwem Wlbnej 
atki Teofili Mikułowskiej..5 
KRWAWESIEROTY powieść 


a 


pisana przez W. 8...,.... 
ROZMOWA POLAKA Z KA- 
SEDAN AE AAEN Seal 
JAMES GARFIELD, albo Praca 
i Cnota, poemat skreślony po- 
s faktów przez Teofilę Samo- 
lińską 3 10 
JASKINIA POTĘPIEŃCA. Po- 
wieść przez Fr. Xaw. zy: i 


5 


........ 


na- 
5 


UTWORY ostatniego Czwartaka 
Jerzego Ręczynskiego, Kapitana 
4 |= ku piechoty polskiej, ka- 
walera krzyża Virtuti militari 
profesora Glan, inżynie- 

ryj i języków 

w Foyle Gol 

PEA aaa asa ON 


O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI 
POLAKACH, Błogosławiony 
Wincenty Kadłubek. Gedeon 
Gedko), biskup Krakowski, 
Stanisław ze Szczepanowa, bi- 
skup Krakowski. Błogosławiony 
Andrzej Żurawek, Święty Woj- 
ciech, arcybiskup gnieźnieński, 
Jan Zamojski, na wielki 
Koronny, Wincenty, ze Szamo- 
tuł, wojewoda poznański. ..15 


ŻYD WIECZNY TUŁACZ z Je- 
ruzalem imieniem  Ahaseverus. 
Który mówi, że żył przed ukrzy- 
żowaniem Chrystusa Pana i 
przez  Wszechmocność Boga 


...... aa aiz sa 


NA DALEKIM ZACHODZIE, 
opisał W. Karłowski.......10 
TRZY MIESIĄCE. Ze znalezione- 
go ręko-pismu, wydał Józef Na- 
rzymski 50 
PIERWSZY: ROCZNIK Tygodni- 
ka _ Powieściowo — Naukowego, 
obejmujący 632 sīronice wyraź- 
nego druku na pięknym papie- 
rze, ozdobiony 54 rycinami, 0- 
prawny mocno w półskórek, ze 
złoconemi tytulikami, który za- 
wiera następujące _ powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe sie- 
roty, Obrazek z naszej ziemi. 


sessssssnesesesesas 


Partyjka stosika czyli zakład | 


wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczci- 
wi ludzie, Cnota i wina, Szy- 
mek i Handzia, Pierwsze pycha 
— drugie łakomstwo, Bóg nie 


opuści, kto się nań spuści, Szy- | można sobie zapisać 


non z Zawiśla, Pisanki Wielka- 
nocne; wiele powiastek czysto 
olskich — ludowych, obrazków 
N y baśni i wiele opi- 
sów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książe 
kosztowałyby przeszło $30.00). 
T ET A E $2.85 
GROBY NA STEPIE. Opowiada- 
nie z życia amerykańskiego. 
Przełożył Karol Maćkowski 
15 


............... ee... : 


A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez | NA rogū 17 i Paulina ul., 


Józefa Złotorzyńskiego.. ...10 


RYMOTWÓR HISTORYCZNY 
o wyjściu, Pułku Czwartego 
Piechoty Liniowej z Warszawy 
11 dnia 1830 r. z opisem 
trzech pierwszych bitew stoczo- 
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, 
17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod 
Grochowem, przez ostatniego we- 
terana z tegoż pułku, który z 
karabinem w ręku był w tych 
bitwach czynnym i we wszyst- 
kich innych oprócz Warszawy 


(J. Ręczyńskiego.)........ 25 
SW. MIKOŁAJ, dramat w czte- 
rech aktach dla dzieci. Przez 


ks. K. Kozłowskiego ...... 50 

7 (trzy za 1.00.) 
KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli 
cudowny los sieroty polskiej w 

Porya. ZAB GR 25 30 
LUDGARDA czyli skutki wycho- 
wania opartego na rêligii i mo- 
ralności, opracował podług źró- 
deł pewnych Tomasz Wiśniew- 

1 EP ER NOTARE 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 

złoconym tytulikiem......, 75 
W JAKI SPOSÓB UTRACILI 
IRLADCZYCY SWĄ ZIEMIĘ. 
ślił W. Karłowski 5 


POW j pisane z po- 
dań (291 stron.) zawiera 1); 
Wilk i Skowronek, 2) O dwu- 
nastu królewiczach zaklętych w 
orły, 8) Lis i Wilk, 4) O boga- 
tym pana €o miał syna jedyna- 
ka, 5) Kojata 6) Piękne oczy, 
4) Bieda, 8) Tomiła, 9) Sieroty, 
10) Rozmowa bydląt, 11) Wia- 
nek Helisi, 12) Maciej Pyta. 
13) Kaganiec, 14) Pieniądze, 
15) Twarz królewska, 16) Dja- 
beł i mądry chłop, 17) Tumek, 
18) Kłamstwa nad kłamstwami, 
19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) 
Mary, 22) Djabli taniec, 28) 
Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan 
Kożuszek, 27) Potępiona, 28) 
Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
Księżniczka w zamku gnieźnień- 
skim, 80) Zaczarowane p 
Cena 51.00 
W mocnej oprawie..... $1.35 

OJCZE NASZ, powieść napisana 

15 


s.eosrosssss seess Q 


m 


s Pe Baoen P 
LOS SIEROTY czyli powieść wy- 
stawiająca zgrozę nieludzkości, 
srogość zawiści, i dotkliwość nę- 
dzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczo- 
drobliwości opatrzności przez ks. 
A. Pokojskiego 30 
KOMINIARZ I MŁYNARZ czy- 
li zawalenie się wieży. Komedya 
w l akcie ze śpiewami. F. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F 
Zaremba 5 
trzy egzemplarze......... 1.00 
POWIASTKI POLSKIE przez 
Fr. hr. Skarbka. Zawiera: 1) 
Wyprawa Kujawska, 2) Hulan- 
ka w sądzie, 3) Łukasz Stempel, 
4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) Jeniee Wojenny, 4) Jasz- 
czułt, 8) Mundur, 9) Kruk 
INEO 10) TROYES 30 * 
PROBOSZCZ KUKULEWA, po- 
dług  Daxzdeta opracował W. 
Karłowski 5 
KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, od- 
czyt publiczny przez Sew. Du- 
CHIASKĄĆĆ X: DURA Ba TĘ 15 
OFIARA ŻMUDZINA, obrazek 
historyczny z czasów powstania 
1831 r., przez Chwalibora..30 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 

s&@ Kto mie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Moncey Order“ niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
stamps), 


kach pocztowych (Post 
których može kupić na każdej 
poczcie. 


Nasz nowy skład, który obecnie zajmujemy, ma 
przeszłe 3 akry miejsca Przewodnik dle kupują- 
cych wydawany jest we wrześniu 
t marcu każdego 'oku, SS= 364 
stronbic 8% x 113 cali, z prz- 
sżłə 8,500 illustracyami ca- 
ła galerya obrazów. Daje hur- 
towne ceny konsumentów od 
wszystkich towarow dla włianegó lub familij- 
nego użytku. Podaje jak robić obstalanki, i po- 
daje akuratną cenę wszystkiego co potrzeba 
do jedzenia, picia, noszenia, używania lub do 4 


nciegsęn'a się, Drogccenne te ks atkı zawie- 


rają iuformacyę rebraną z targów całego bwiata. 
Poseła się darmo jeden egzemplarz za od - 
braniem 10 ceniów na pokrycie kosztów prze- 


syłki 
|MONTGOMERY WARD & CO, 
111— 114 Michigan Ave, Chieago, Ill. 
(Jan. 40 '88) 


BILETY 
KOLEJOWE 


Kto chce jechać z Chicago 
na Zachód lub Północ Za 
chód, do Minnesoty, Dakoty 


i do innych Stanów, niechaj 


się zgłosi po tanie bilety ko- 
lejowe do mnie. 


W. Dyniewicz, 
582 NOBLE STR., 
Chicago, III. 


©) 


SIMA, GNOSE K DUNN 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO , SĄDU” 


tat | 


| 
| 


Polskie Ksiażki 
zamówić u 


p. Stanislawa Budzhanowskiego 


który utrzymuje wielki polski saloon 
i grosernią 


CHICAGO, ILL. 


GAZETAPOLSKA 


w CHICAGO, 


jest najstarszem czasopismem 
. Polskier w Ameryce. 


Wychodzi regularnie od 1878 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię- 
kszą drukarnią polską w Ameryce, po- 
siada bowiem trzy pospieszne mtaazyny 
do drukowania i maszynę do sktadania 
grzet. 

Gazeta Polska drukuje się na wla- 
snych maszynach i we własnym bu- 


dynku. Ź cy 
Drukarnia Gazety Polskiej 
W CHICAGO 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye 

Afisze, Cyrkularze, Kwity kn} 


„ pieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Str. CHICAGO, ILL 


W księgarni Polskiej 


W.Dyniewicza, 


552 NOBLE ULICA, * 

CHICAGO, ILL. 
są do nabycia obrazi: 
PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ 


KOMUNII Św. 


z pedpisami (osobno) po polsku 
angielsku i niemiecku w dziewięeia 
kolorach, rozmiara 104 x 15, 

Cennik tychże wyseła się na żąe 
łanie bezpłatnie. 


Teodor Lewandowski, 


Budowniczy, Mechanik i In. 
żynier 

piwowsarń, gorzelni, elewatorów, lodQ= 

wni, fabryk do prania wełny, fabryk 


zapałek i krochmalu itd., magazynów 
skiadów i eleganckich domów. 


Bióro: 16 W, Lake Street, 
room 12, 


Mieszkanie: 1727 Diversey Av. 
LAKE VIEW. 


PŁACENAJDROŻEJ 


Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, sewaj- 
czrskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwogskie 
duńskie. 


Wysełam najtaniej 


Ruble do Polski"i Rosji, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoc, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwaj. 
caryi i Rumunii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da. 


Dil. 


W. Dyniewicz, 
582 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


Choroba kobiet i dzieci. 


Wszejkie ehoroby włażciwe tylko płci żeń- 
skiej, jak też wszelkie choroby dzieci leczy 
darmo, żądając tylko za dane lekare Wwa Wy- 
nagrouzenia æt ra i d świaaczona Doktorowa 
Pani EMILY SPORK, 

Goaziny ofisowe są d lej do 3ej po m- 
anmu, w ksżay PONIEDZIAŁEK, WTOREK 
CZWARTEK 1 PĄTEK w 

J , 

Dr. Spork's aptece 
322, W. Chieago, Ave. 
Lilium Specific 

Nowy i doskon ły środek lecznicy jest do- 
brym "a wszelkie choroby Rebiece, Z pomo: 
którego ksżda cierpiąca bez pomocy lekarza 
znacznej staty pie1iędzy wyleczyć się możę 
Ą kę | yn. m jest do nabycia u mnie w 


a wskazówki jak używać naj 
udzi: lam bazpłatuie, =a : wę 


Doktorowa EMILY SPORK 
322 W. Chiceyo Ave. 

Przyj .źżcie w towarzystwie osoby, ktora 
mówi po angielsku, i przekonajcie się o mo- 
ich swiade twach. 

(Apri!26, 88.) 


Sktad za'ożony w r. 1851 


Henry Schvellkopf, 


grosernik hurtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 


* pomiędzy Franklin i Market ulicami, 


sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatuuku: 
Prawdziwa maqdeborgska kwaśna kapusta, 
Szparagowy groch, kornisz ny 1 szparagi, 
No a soczewica, groch zwy! ły i zielony kon- 
serwowany, 
Męka grochowa, ziemniaczana i ryżowa, 
Nujdelikutniej:ze krupki jęczmienne, grystk 
szeniczn 
Wioskte kluseczki 1 Saana, rinn, 
Groch franc, i champignons, 
Pasztety z gęsich wątrobek1 piersi gęsie, 
Suszone grzyby pravd iwe, 
Oliwa prawdziwa, mąkowa | kaprowa, 
Dneszeldowfska musztarda i ocet winny, 
Czysty sok malinowy i miód pezczelny, 
Niemiecka galareta śliwkowa i głogowa, 
pz apcykozy, sir i prum 
caw dziwy szwajesrski, bieburgeki i ġwi 
Koyuef>rd i Frumage de Brie, 7 Cesc 
Sery, parmerońskie, muaziore | stołowe, 
Nowe śledzie mieczaki 1 sardele, 
Szioktisze i norwegskie anchovies, 
Hamburskie śledzie watkowate | rosyjskie 
rdynki, 


Marynowane węgorze | minog 
Humbursk'e gledzie wędzone i tiędry 
Rosyjski kawior i surdelki, 
r p a n Kiothaski, 
atawskie trufiowe kiszki z wątroby i sala: 
Extrakt mięsny Liebi aa "y 
Zgęszozone mleka szwajcarskie 1 mącda 
ć mięczna dis dz. 
Najdelikatnicjsza kawa Jaws, Mekka i 
Wszysikię gatunki najlepszych herbat zialenych 
1 czarnych, 
Prawdziwa Cerekoleda vawlieya i Kalaa 


Świeża paryzka tabaka Lotgtorka, 
Niemibekie kotowretki; pantefle drewniane itp. 


Henry Sehoellkopf. 


W. IDyniewioa, 


Bary Publico, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Bokumenta, Kontrakty, 
Pełnomoenictwa, Testamenta, 
wszelkie interese w zakres 
notaryacki wchodzące. 
539 Noble Bir. 
COHIOACO.ILL. 


MINONK i 


WEBLEN gemi 


Lump $3.25 Minonk Nut $2 00 
Miner T. Ames, 128 LaNaile str., 
róg 26 i Western Ave, 
Nadpłacić trzeba za przywózkę, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 8 
mile od **Covrt House,“ lub poza 2% 
ulicę i Western Ave. 
50 c. trzeba zapłacić 

resztę C 


Pwarde węgle po najtańszych 
cenach. 


eT zamówieniu, 


POSZUKIWANIA. 
i oszukują swej ciotki nazywającej się 
P. rodziców Wachowiak, pochodzą - 
cej z Czeszewa pod Wągrówcem, 
przebywa około 25 lat w Ameryce. 
Szymon Wachowiak, 


Hegewisch, Cook Co., Ill. 


! oszukuję Jana Grackowskiego, który 
P= przez trzy lata mieszkać w 
Chicago. Ktoby miał jaką wiadomość 
o nim, niech mi raczy donieść. 
Jan Kędziorski, 
Shamokin, Nothumberland Co., Pa. 


ub Minnesocie 


w Wisconsin | 
Poszukuje Się 4 rólniczemi į 


} FARMY z wszelkiemi narzędziam 
18 żą. ; 
| wa rodaków ma wyrobioną farmę lub ps 
i o jakiej na dzierzawą, niechaj raczy mi do» 
| no Ignac Kazik, 
117 W. 18 Str., 
l Chicago, 1118. 


Bo e ee AE 
Podziękowanie. 


South Chicago, 4 Listop. 1887 r. 

Niżej podpisani zasełają serdeczne podzię- 
kowanie Wm. Dr. M. Statkiewiczowi w South 
Chicago za wyleczenie ich dziecka z niebezpie- 
cznej słabości Oraz polecają wszystkim roda- 
kom zasięgania Jego mądrej rady. 

Z głębokiem uznaniem 
Andrzej i Marya Świętoń. 


on 
«Najwięksi wydawcy sztuk pię- 
knych. 


Kilka słów o spółce Raphael Tuck & Sons, 
których słynne publikacye rozchodzą się po 
całym świecie. y 
Gdyby się zapytano 12 zwyczajnych ludzi, 
kto jest największym malarzem obecnie żyjącym, 
to otrzymanoby niezawodnie 1? różnych odpo- 
wiedzi. Każdy jednakowoż, swłaszcza artysta 
może wam powiedzieć, że Raphael Tuck 
t & Sous sẹ największymi wydawcami sztuk 
pięknych. Wyroby ich znajdziecie wszędnie. 
p Największy ich skład znajduje się w Londynie, 
lecz posiadają także obszerne skiady w Berii- 
nie, Paryżu, Lipsku i Nowym Yorku. Nowo 
Torskim składem zarządza p. Samnel Gabriel, 
No. 398 Brosdway. Opłaci się przypatrzyć zbio- 
rowi dzieł pięknych wysztych z rąk nowotnych 
mistrzów. Bułud zostanie wkrótce powiększo- 
nym. 
Fabryzi p. Raphaela Tuck % Sons w Lipsku 
zatrudnisją przeszto 50 rysowników, litogra- 
tów itd. Posiadają ci panowie także własne 
papiernie i zakłady, w których się wyrsbia 
wszystko, co dla ich biznesu jest potrzebnem. 
W ogóle zatrudnia spółka przeszło 100) Indz), 
Wyroby swe wysełają we wszystkie oktlice awia- 
ta. Składają się one z wielkich pięknych obrazów 
olejnych, studyów artystycznych i zresztą 2 
wsżystkiego, co może służyć do zdobienia po, 
koju, kart na Boże Narodzenie i Nowy Rok itd. 
Paaowie Raphael Tack % Sons mogą s'ę szczy- 
cić, iż są najpopularniejszymi wydawcami swe 
go rodzaju w całym świecie. kopiowali i 
sprzedali po dostępnych cenach malowidła 
ałynnej galeryt berlińskiej | dzieła artystów 
atynnych w Europie i Ameryce. Mają karty ba 
Boże Narodzenie i Nowy Rok w 2000 różnych 
i stylach. Ostatnią nowością sẹ piekne studya 
porcelanowe, bardzo wspaniale wykonane, któ- 
re dla bezpieczeństwa są umieszczone w droewe 
nianych pudełkach, aby się nle poł.msły pod- 

i czas przesyłki pocztą. Najlepszym okazem jest 
obraz pani Cleveland, żony prezydenta St. jed. 
który ma być piękniejszym, jak wszystkie in- 
ne, które dovychczas wykonano. 


GWIAZDKA! 


Rodacy zapisujący sobie 
książki a życzący sobie mieć 
na Gwiazdkę 


= Opłatki 


niech dołączą na każdą pa- 

ezkę opłatków po 10 centów. 

Samych opłatków (bez ksią- 

żek) ńie wyseła się, bo się w 
przesyłce niszczą. 


| W. Dyniewic 
| - Dyniewicz. 
(x) 


te DZIEWCZYNY œ 

Umiejące szyć dobrze ręką, 
także dobre dziewczyny do 
szycia maszyną znajdą pracę 
przy surdutach 
pod 


szapowych 


No. 55 Tell Place. 
POTRZEBUJĘ 


Dziewcząt do szycia ręką i 
na maszynie, na szapowe sur- 


duty. 
764 N. Wood Str. 
(45 16) 
b ST. PAUL; 
MINNEAPOLIS 
ANITOB 
RAILWAY. 


NAJLEPSZA KOLEJ. 


Jest to LINIA PROSTA od 


i i 
St. Paul i Minneapolis 
DO =—— 

St. Cloud, Sauk Centre, 
Fergus Falls, Paynesville, 
i Morris, Moorhead 
= i Graceville, Minn. 
7 Aberdeen, Ellendale, 


Casselton, Fargo, Wahpeton, 
i Grand Forks, Dak. 
innych gł ywnych punk 
tów możaa się udać bez 
przestadania się w 


| Północnej | MINNESOCIE 
j 1 


Do wszystkich 


1 | 
Środkowej | DAKOCIE, 


wszyscy turyści, rybrov i łowcy udawajs się 
do MI ETONKA. GENEVA BEACH, ASHBY, 
OSAKIS lub DEVILS LAKE. 
Osad" icy i prospekiorow.e szukający dobrych 
miejsc biznesowych znajdą peddostakism naj- 
- lepsze grunta farmerskte i dobre pełożenie bi- 
znesowe nad liniami $. P. M. & M. kolei żela- 
spej, zwłaszcza w plłnocnej Minnegccie i Da- 
kocie, nawet na zachól aż do Fort Buford, le- 
żącym nad granicą M ntany. 
Fo mapy, pamfiety 1 wszelkie szczegóły u- 
dajcie się osobiście Juh piamierniec da 
CH. WARREN, 
Jeu. Avent pssażerski. St. Paul, Mivn. 
A. MANVBL, Jen. Mgr. W. 8. EM 
rf. Mgr. 
M4 NI ZOB4-FA CIF1C droga. 
(Jan. ' 


Dla Polaków przybyłych do 
Ameryki, jest konieczną po- 
trzebą nauczenie się języka 
angielskiego a do tego jest 
wydrukowana książka: 

POŚREDNIK POLSKO-AN- 
ia GIELSKI,* książka dlu Pola- 
5 ków w Ameryce dla łatwego 

nauczenia się po angielsku z 
opisaniem każdego wyrazu jak 
się ma wymawiać, wypraco- 
wał Wł. Dyniewicz; przejrza- 
na, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie doda- 
ne są rozmowy i różae li:ty 
w polskim i angielskim języ- 
ku, która sprzedaje się po 65 
centów. 

Piszcie po nią pod adresem: 

W. Dyniewicz, 

532 Noble Str., Chicago, III. 


Roman 
SYN SEMENÓW. 
Nowela z życia huculskiego, 


—— przez —— 


autora uwieńczonego dramatu 
„Mojmira.* 


(Dokończenie.) 

Ah! tam jego matka... tam 
jego kochanka! Tam ojciec w 
grobie"... A. on tutaj ? 

I postanowił wrócić do swe* 
go sioła... Cokolwiek się sta- 
nie... on nie chce ginąć w tych 
górach — zdaleka od swoich! 
on chce jeszcze widzieć miej- 
sce rodzinne, i tam skończyć, 
gdzie niegdyś ujrzał światło 
dzienne 

Za 
szybk 
kiej' 
80d 
lub gęstwiny jałowca. Po le- 
wej stronie bardzo stromo spa- 


paść. On szedł dalej — co- 
raz niżej — coraz prędzej i 
wszedł na niżej położoną po- 
łoninkę zieloną, lekko stacza- 
jącą się w niższe regiony. On 
nie szedł po niej, lecz leciał... 


na niższy teras pokryty ziele- 
nią a dalej na trzeci i był już 
w lesieświerkowym słysząc huk 
po kamieniach gdzieś w głę- 
bi pędzącego „Kużmińca”*. 

Potem wiodła go już droga 
równiejszym lasem — coraz 
niżej — a potok huczał z bo- 
ku spiesząc się do Bystrzycy. 

Już się pokazywały poje- 
dyncze zagrody „Huty“. Był 
już koło jazu wielkiego. Lecz 
tu nie szedł przez przysiołek, 
jeno bokiem u podnóża pasma 
gęściejszym borem, to wycho- 
dził na „caryny*, lub krył się 
po za grupy olchy rozsiadłe 
na mokrzynach. 

Słońce już zachodziło — o° 
gromna — czerwone... Roman 
zoczywszy je uezuł wielką trwo- 
gę. Jemu się zdało, że ono 
dziś zachodzi w strumieniach, 
krwi... i drzewa a kwiaty jak- 
by wydawały zapach krwi. 
W powietrzu czuć było jakąś 
wielką zgrozę. Zdało mu się, 
Że chce nazad wrócić w dzi- 
kie góry i skały, które dopie- 
ro co opuścił. 

Boże Wielki! Żali on się 
kiedy spodziewał żeby go oj- 
czyste sioło takim strachem 
przejmowało! 

Czem więcej się zbliżał, tem 
silniej biło mu sercą jakby 
miało pierś rozsadzić. 

Na niebie zaś stała ogr omna 
łuna. 

I było mu okropnie słabo 
jakby miał za chwilę już sko- 
nań. 

Wtem puszczyk zaczął wołać. 

Straszliwe go trapiły prze - 
czucia, 

Ah! jak oni go teraz przyj- 
mą?:.. I jak go przyjmie ona?... 

Ab! dzisiaj sierotą — bez 
ojca — przez niego! 

I gdy tak się zbliżał, zda- 
wało mu się, że już go siły 
całkiem opuszczają, że już, nie 
dociągnie. 

Ustawał co parę kroków i 
zdawało mu się, że w powie- 
trzu słyszy ponure jakież Wy- 
gotanie. 

Wtem niedaleko grupy olch... 
ah! jemu dobrze znanych.. 
coś mignęło... On się wstrząsł 
cały i w oczach mu pociemnia- 
ło. Puszczyk zawołał raz drugi. 

A gdy przejrzał, widział 
błąkającą się nad brzegiem 
potoku niewiastę... Był to już 
jakoby cień jego dawnej uXo- 
chanej. 

Zbliżył się z bijącem ser- 
cem i chciał ją objąć ramiony 
swemi, jak niegdyś, jak da- 
wniej, lecz ona się wstrzęsła 
— ' oczy jej stanęły słupem 
i odepchnęła go ze zgrozą, wy- 
szeptawszy jakimś podziemnym 
| głosem: „Ah!.. Tyl... Precz 
odemnie! Ty zabijasz!... Za- 
biłeś mi ojca... Nie zbliżaj się... 
Tam krew... Ha!“ I w dzikim 
rzucie pobiegła dalej — zo- 
stawiwszy na miejscu — prze- 
rażon ego. 


%* 


* * 


Nazajutrz rano schodzili się 
ludzie w jedno miejsce —bar- 
dziej dzikie i bardzo samotne, 
bo tam na starym, od pioru- 
nu porażonym świerku koły- 
sał się trup człowieka , a koło 
niego była jakby na straży 
niewiasta, załamująca dłonie. 
Była to Semenycha płacząca 
za swem dzieckiem. 

Wiatr huczał—gałąż skrzy- 
piala — trup się kcłysał. A 
w powietrzu zdawało się sły- 
szeć lament za nieszczęśliwym 
samobójcą. 


dał bok pasma w głęboką prze- 


I z połoniny tej zaszedł jakby | 


I przygnała córa Abraha- 
bardzo zmieniona, W 
dziwnem ubraniu Z włosem 
rczpuszczonym — oczy Je] były 
obrócone w słup i nikogo nie 
poznawała. Pobiegła dalej, 
jakby uciekała prząd krwawem 


mowa, 


| widmem. 


I długo potem chodziła ję. 
szcze obłąkana — jakby sa- 
motna po siole — uciekając 
w wielkiej trwodze na widok 
człowieka — raz Ww raz wo- 
łająca, że tam leży trup krwa- 
wy ojca — niepochowany, 


KONIEC, 


—-—— 


To i owo. 


* W Point Del Monte, w pro- 
winoyi Quebec dało się czuć w so 
ano lekkie trzęsienie ziemi. 
W Chinach, włącznie Thibetu, 
garu, lli i Korey, mieszka 
000.000 ludzi; w  Indyaçb 
odnich 250,000.000. 

* W Gardener, Mo., poszła za 
mąż niewiasta licząca lat 60, za chłop- 
ca 19 lat starego, 

%* Szkoły publiczne w Stockton, 
Minn., zostaży zamknięte, ponieważ 
w tem miasteczku grasuja dyfterya. 

* Górnicy w Evansville, lad., i o- 
kolicy, którzy od połowy września 
strajkowali, powrócili do pracy nie 
otrzymawszy zażądanego podwyż- 
szenia płacy. 

* David Scott, członek spółki 
Vernon Bros. & Co, w Nowym Yorku 
którą w Stanach wschodnich posia- 
da kilkanaście papierni, ulotnił się 
ukrzywdziwszy swych partnerów o 
$100,000. 

* Sąd apelacyjny w St. Louie, zni- 
Żył karę Anny Sachs, która miała 
zapłacić 50 dolarćw, ponieważ rzu- 
ciła jajecznik na łono pani Oleveland, 
na $15. 

* W pobliża Houghton, Micb., u- 
kazało się w tych dniach stado wil- 
ków. 

* W przeszłym tygodniu zacho- 
rowało na żółtą iebrę w Tampa 
Fla., 14 ludzi, z których umarło 9. 
W ogóle wydarzyło sig tam dotych- 
czas 350 wypadków tej zarazy, któ- 
ra tylko w tej miejscowości sią sze- 
rzy. 

* W Ravenna, O., został skazany 
na Śmieró za morderstwo w- pier- 
wszym stopniu niejaki Biianky Mor- 
gan, który kilka miesięcy temu za- 
strzelił na pociągu w Ravenna taj- 
nego policyanta Hulligan. 

* Pomimo najlepszej chęci, nie mógł 
sobie odebrać Życia siodlarz Charles 
Griggs w Royal Center, Ind. Poł- 
knął nasamprzód 120 gramów mor- 
finy, przerznął gardłe od ucha do 
ucha i wtłoczył nóż jeszcze głęboko 
do gardła, lecz żyje jeszcze dzisiaj, 
gdyż nie przeciął głownej Żyły a tru- 
ciznę wypompował z Żołądka lekarz 
przywołany, 

* Rayoni-ma-hitrinavivo, minister 
spraw zagranicznych Madagaskaru i 
poseł nadzwyczajny de Earopy i 
Ameryki, został ukarany za to, iź 
chciał ojczyznę swoją Zaprzedać 
Francji. Odjęto mu wszystkie or- 
dery, odebrano wszystkie urzędy, 
zdegradowano Z marszałka na ksa- 
prala i wygnano z kraju na całe žy- 
cie. 


Humor i prawda. 


Mądre dziecko. 
Dziecko: „Dls czego to braciszek 
musiał umrzeć?“ 

Matka! „Bo był dobrem dze- 
ckiem, wigo go Pan Bóg wziął do 
siebie, Złych dzieci Pan Bóg nie 
bierze.** 


* 


(Po chwili): 

Dziecko: „Mamo! ty musiaz być 
bardzo złem dzieckiem, kiedy cię 
Pan Bóg tək długo nie bierze do 
siebie! 

*W Gnież ni e na gospo- 
dzie zbliżyło się trzech wędrownych 
czeladników do gospodarzą. 

— Hej! — panie ojcze! — zawo- 
łał jeden z nich, — jak daleko 
ztąd jeszcze do Poznania? 

— Siedm mil. 

— Hm! Siedm mil!.. to daleko! 

— Jak to daleko? — rzekł mu 
gospodarz, — jest was trzech, to 
na każdego wypadnie po dwie i do- 
bra ówierć mili.... wygodnie je- 
szcze dziś zajść możecie! 

* Michale! — krzyknął pan, — 
do jasnych! gdzież list, com na stół 


położył?! 
— To, — niby, że tak rzeknę — 
jąkał się Michał, — chciałem się 


przychlebić.... do usług Jaśnie 
Wielmożpego pana.... wrzuciłem 
go do skrzynki,. proszę Jaśnie 
Wielm...» 

— Ależ głupcze! -- rzecze pan, 
— ten list nie był zaadresowanym! 

Michał się wyprostował. 

— To, to, — rzekł — uważałem i 
zmiarkowałem, że Jąśnie Pan nie 
chce, aby wiedzianodo 
kogo pisuje. 

Sum iennośó. Han- 
dlarz mlekiem do swego chłopta, 
którego właśnie do posługi przyjął: 

„Co ty chcesz robić, przecież 
nie będziesz wody do mleka lał?“ 

Chłopak: „Dla czego nis, prze- 
cię tam, gdziem ostatni raz służył, 
tak zawsze robiliśmy.“ 

Handlarz: „Nie, to nie słusznie; 
u mnie się tego mie robi. Ja naj- 
pierw leję do naczynia wodę, a po- 
tem dopiero mleko.'* 

Chłopak: „Ale proszę pana, to 
przecię wszystko jedno, co wprzód 
naleję.'* 

Handlarz: ,„„Głupiś, ty tego nie 
rozumiesz. Słuobaj wigo: gdy cię 
kupujący w tym względzie zapy- 
tają, to możesz Śmiało i sumiennie 
zapewnić, że się u mnie mie dole- 
wa ani kropli wody do mleka — 
Rozumiałeś?': i 

*głuszny powód. 89- 
dzia do oskarżonego; „Dla czegoś 
pan fałszywe pieniądze fubryko- 
wał?“ 

Oskaržony: „Poniewaž nio posia- 
dałem dosyć prawdziwych,“ 


+ 


Ostatnie Wiadomości. | 


Londyn, 7 listopada. pe? 


kenzie donosi, že * 


. KLAC- 
wia iiastępc” stan zdro- 
ekiego * „ tronu niemie- 


t się pogorszył i że po- 
„zeba nowej i do tego nie- 
bezpiecznej operacyi jego gar- 
dła. i 

Berlin, i listopada: Książę 
Wilhelm wyjechał do swego 
ojca do Sam Remo, z powo- 
du pogorsąenia się stanu zdro- 
wia tegoż. 

„Norddeutsche Zeitung“ do- 
nosi urzędownie, że car przy- 
będzie do Berlina w dniu 15 
b. m. Nie wiadomo, jak dłu- 
go tu pozostanie. 

Paryż, 1 listopada. Dzisiaj 
rozpoczął się proces jenerała 
Cafferel, pani Limougin, pa. 
ni Ratuzzi i jenerała D*Audlan, 
którzy sprzedawali ordera, 

Rzym, 1 listop. Urzędownie 
donoszą że cholera zupełnie 
we Włoszech ustała. 

Petersburg, T listop. Ośmna- 
stu młodych oficerów wysłano 
na Sybir za udział w spi- 
sku, którego celem była rewo- 
lucya. 

Berlin, 1 listop. W Wroeławiu 
toczy się proces 28 socyalistów. 

Minneapolis, T listop. Tutaj 
stał się pastwą płomieni nowo 
się budujący ośmio piętrowy 
dom Mortimera, położony na 
rogu Nieollet Ave. i 31 ulicy. 

Chicago, 8 listop. „Boodle- 
rzy“ Mike Wasserman, Ochs, 
Leyden., Van Pelt, Varnell i 
Wren, którzy będąc komisa- 
rzami, przywłaszczyli sobie 
pieniądze miejskie i powiato- 
we, zostali skazani na dwa la- 
ta ciężkiego więzienia każdy. 


Chicago, 9 listop. Partya demo- 
Eratyczna awycjężyła w Stanie New 
York; w Chicago są górą republi- 
kanie. (Bliżaze szczegóły w przy- 
szłym numerze. Red.) 


-es A> o 


Temu którema się sprzykrzył siedzieć na 
„rencie** a któryby chciał posiadać własne swe 
ognisko, niech się uda do E. S. Gross róg 
Dearborn i Randolph str, 

(40 — 46) 


—p— 


* Siano często samo się zapala 
w stogach, jeżeli nie było należycie 
sucho sprzątnięte. Najłatwiej temu 
zapobiedz, jeżeli się weźmie kilka 
drągów lub łat, zbije je lub zwiąże 
w kształt stożka i ustawi na Środ- 
ku mającego się ustawić stoga. Dru- 
gi sposób: nadziać rurek sączkowych: 
(drenów) na cienką tyczkę i w kil- 
ku warstwach siano poukładać na 
poprzek stoga. 


* Socyaliści w Berlinie, jak dono- 
si urządowa Kreuz Ztg., mieli sobie 
dać nawzajem słowo, że nie będą 
używali żadnych wódek, a to z po- 
wodu aby nie przysparzać rządowj 
dochodów z cła, jakie na okowite 
nałożonem zostało. Jeśli to nie fi- 
giel wymyślony przez Kreuz Ztg., 
toćby socyaliści dobrze sobie postą- 
pili, gdyby między sobą założyli 
Bractwo wstrzemięźliwości, ,bo mo- 
Żeby im się mniej niż dotąd w gło- 
wie kołowaciło. 


*Nad Mooscheed jeziorem w Maine 
mieszk:ją Joha Varney i jego Żova 
juž lat 25, w którym to czasie za- 
bili przeszło 400 niedźwiedzi, nie- 
zliczoną ilość jeleni i innej zwierzy 
ny. Pani Varney jest tak dobrze 
wyówiczoną łowczynią, jak i jej 
mąż. W czerwca 1885 r. zabili pięć 
niedźwiedzi w jednym dniu, 


* „Creolin*, oto nazwa nowego 
Środka niszczącego wszelkie zataźli- 
we zarodki w przyrodzie, Oreolin 
jest wynikiem badań angielskich 
chemików i powstaje za pomocą 
suchej. destylacyi ciężkiego oleju ze 
smoły węgli kamiennych, z doda- 
niem alkalii, Creolin ma mieć pierw 
szeństwo przed kwasem karboloe 
wym, jest nie trujący, mie Żrący i 
plamiący, a wiele skuteczniejszy, 
niž kwas karbolowy na zabicie 
wszelkich zarodków zakaźnych, na 
usunięcie brzydkiej woni zgnilizny 
i na zabicie robactwa; nie ma przy- 
tem sam Żadnej woni. Nowy ten 
środek znajduje wszelkie pochwały 
i stawiają go wyżej nad chlorek 
wapna i kwas karbolowy; przytem 
jest on bardzo tani. 


%* W przeszłym tygodnia odbył 
się pogrzeb dość zamożnego oby- 
watela w Albany, N. Y. Pochód po- 
grzebowy był dość wspaniałym, je- 
želi možna nazwać wspaniałym or- 
szak odprowadzający zwłoki do 
grobo. Gdy przybył do grobu, prze- 
kovano się, że trumna zawierująca 
zwłoki, pozostała w domu, w któ- 
rym nieboszczyk umarł. 
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-| przejmiej 


dnisoh w „Masonic 
Grand i 7mej ulicy przedstawienie 
na dochód szkoły polskiej św. Sta- 


:65" Ob. Jan Zanto z Baltimore, 
Md., (Fell str. 921) oświadcza, iż 


pism, których ov nie chce prenu- 


abonował, gdyż ta podaje najwięcej 


podróż dla emigrantów z Baltimore 
zdrożała od 1 listopada o $1.45. 


redaktorów wszystkich czasopism mi 
przysełanych, że nie myślę za nie 
płacić, wyjąwszy zą „Gazetę Pol- 
skąć przez p. Dyniewicza wyda- 


w koloni polskiej, Hofa 
wano (o. Wis., po 
cenie. Zyłcsić się do 


Tygodnika Powieścio- 


<hicago, 8 listopada 1837 r. 


Niniejszym zawiadamiam Sza- 
nowną Publiczność - Polską, iż na 
dnia 13 września 1887 r. zawiązało 
się nowe Towarzystwo pod egidą 
„Gwiazda Towarzystwo  Wzaje- 
mnej Pomocy Polaków w Chicago. 

Na ostatniem posiedzeniu została 
obrana administracys z następujących 
członków: 

Fr. Sapalski, prezydent. 

R. Osochowski, wice-prezyd. 

Henry Rawicz, sekr. prot, 

Fr. Broniec, sekr. finav, 

1. Ptaszek, kasyer. 

M. Biestek, 

J. Białobrodec, 

1. Habrylewicz, 

Karol Patryn, marszałek, 

W. Górecki, bibiotekarz, 

Fr. Gwóść, odźwierny. 

Posiedzenia odbywać się będą w 
każdą 3 niedzielę po pierwszym. 

Pierwsze regulorne posiedzenie 
odbędzie sig w niedzielę dnia 20 
listopada r. b. o godzinie 2-giej po 
południu w bali Ob. Nalepińskiego, 
róg Noble i Chapin ulio, na któ- 
re członków jak również i tych, 
którzy mają chęć wstąpić do tego 
Towarzystwa, zaprasza jak naju- 


rada gospo lar 


H. Rawicz, 
sekr. prot. 


693 Dickson str, 


- 


ue Młodzi ludzie, Po- 
lacy, znajdą dobry stół i mie- 
szkanie w domu rodaka. 
J. Nzelejewski 
40 Bradley Str., Chicago. 


w 
tych 
Temple", róg 


ne” Towarcystwo Harmonia 
Brooklynie, N. Y,, da w 


nisława, B. M. w Nowym Yorko, 


nie Żąda sby mu przysełano Czaso- 
merować. „Gazętę Polską“ będzie 


wiadomości. 


REJ" Interesowanym dovoszę, że 


W. Dyniewicz. 


10” Uwisdamiam wydawców i 


waną. 
C. Murski, 
Brenbam, Tex. 


Do sprzedania 
40 akrów gruntu 
Park, Sha- 
bardzo taniej 


Józet Krysiński, 


9 Ward Coort. > Chicago, III, 
(45-13) 


wo-Naukowego 


druku wyszedł No. 9- (Rocznik 

IV) i zawiera; Bracia Rywale, o- 
braz społeczeństwa wiejskiego z 
XVIII wieku (ciąg dalszy); Olity- 
pa czyli ptak stepowy, opowiadanie 
z czasów wźajemnych walk pomię- 
dzy Iodyanami Ameryki Północnej, 
napisał Fr. Xaw. Tuczyński (dokoń- 
czenie);Mcina czyli niepojęte drogi 
opatrzności, rapisała Emma z Kau- 
rowskich Pnifke (ciąg dalszy;) Róż- 
ności. 


Prenumerata czwartego rocznika 
Tygodnika  Powieżciowo- Naukowego 
wynosi dwa dolary ($2.00) rocznie. 
Abonenci odbierają wszystkie wyszłe 


numery. 

WE W aea 
Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisyw.aia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 


Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn, W. Wikniewski i Fr. Spiczka. 

an», B. Throop, pocztmistrz. 

— Buffalo, N. Y, F, A. Górski, Jakob Johnson 
i J.-Jozef Majchrzycki. 

— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, i 

— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 

- Bronson, Wincenty Ławniczak. 

— Qalumet, Mich. L. Wróblewski. 

- Chicago. Stanistaw Lauferski i Stanistaw Bn- 
dzbanowski. 


Lemka. 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski. 

dnem A Chas. C. Boczkowski. 

Grand m, ich., J. W. Napierała. 
— Hazleton, ‘Zygmunt Twarowski. 
—Lemont, Michat Nowacki 
z — Salle. P, A J. F. Mulka. 
—Maha QOity, H. Lipski, 

Zmilwawkee, Jakób Woźniak, A. Kuehn, 

— Minnesota Lake, Minn., Józef Schuicz. 

—Mount Carmel, W. Przybyiitąki 

—Nanticoke, John Sosnowsk 

— Northeim, Wis, Józef Szweda. 

— New York, N. Y. E. Odrow4ż. 

—Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwalski, nauczyciel 
i WŁ Szewczuga. 

— W Poznaniu, W, Dronsutowicz. 

— Philadelphia, J, Gabryclewicz. 

— Radom A Majinowski 

—Soranton, Fr. Stryczyński. 

—Aw. Jadwiga, Texas. M, Zizik, 

— South Bend, Pr. Kowalski i J. Sosnowski. 

— Stevens Point, Wis., Jan Kubjsiak i 
Kieliszewski. 

— Toledo, 0.,M Szwajkowski 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. 

— Wilno, M. A. hig e 

— Winona, Minn., Jakób Jeżeski. 


w. 


TANIE LOTY! TANIE LODY! 


150 lotów sprzedanych w 8 tygodniach. 
Ma się natychmiast na nich budować. 
Pocóż iść 7 lub 8 mil poza granicę miasta i 
praeit $100 do 800, kiedy w naszej pawa sub- 
dan Connselmana, o 4 bloki tylko o ra- 
nicy miasta można dostać najpiękniejsze loty 
za $250 do 400 i według warunków, jakich so- 
bie życzycie. 

PRZEPYSZNE LOTY NA JACKSON, Van 
Buren, Congress, Harrison, W.44 i W. 45 ulicach 


tylko $250,$275,5300 i $400. 
Warunki $60 do $80 gotówką, 
resztę w miesięcznych wy- 
płatach od $10 do $15. 
Albo też wybudujemy wam piękną i artysty- 
czną Cottage, = własnych planów i sprze- 
damy ją wam za małą wpłatą gotówką i mie- 
sięcznemi wypłatami po $% do $%. 


Położ enie. Loty te znajdują się w pig- 
knym położeniu na wysoko i sucho położonym 
gruncie i znajdują się tylko o 5 minut od koń- 
ca Madison ulicy ko ei koga i na półeoc od 
dworca Wisconsin Central kolei na W. 45 ul. 
Cena podróży 5 centów. Jazda z dworca na 
Polk ul. aż do W. 45 ul. trwa 18 minut. 

Chodniki znajdują sig wszędzie na około wła- 
sności, równają się ulice i sadzą się drzewa; 
słowem robi sig wszystko aby siubdywizya była 
jedną z najpiękniejszych w świecie. 

Ci, którzy mieszkają lub pracują nad lub bli- 
zko Wisconsin Central kolei, która idzie od 16 
do Wood ul., dalej do Taylor i po Taylor do W 
45 nl, (dworca) szczegółowe mają korzyści 
przez tę własność gdyż mają wsiąść na pociąg 
w pobliżu każdej siacyi, przy której pracują. 


——— 
Wsiądźcie na pociąg Wisconsin Central kolei 


na byle której stacyi i opuśćcie go na W, 45 


ulicy. Idźcie na północ aż do Harrison ulicy i 
zobaczycie piękną tę subdywizyę. 


Będziemy tam wszędzie budowali domy, przez 
co cena każdego iotu, który teraz zostanie ku- 
piony, się podwot. 


Pan A. W. Kinkaid nasz agent jose 


pokazać wam tę własność codzień i nawet w 

niedzielę WASMANSDORFF k HEINEMANN 
Wm, A. Merigold & Co., 160—62 Randolph Str. 
(Nov. 37) 183 La Salle str, róg LaSalle Str., Chicago, lu. 


miejscu. 


TORA T IK DO REMY, 


HAMBURGU i t. d. na szyb- 
kich parowcach; bilety ważne 
na 12 miesięcy. 


Schedy, pełnomocnictwa 


w Europie, kolektowanie pieniędzy, 
przekazy pocztowe i t. d. natych- 
miast załatwiane. Ulokowanie pfenię- 
dzy, hipoteki i t. d. 


Bliższych szczegółów udziela 


A. Boenert. 


92 LaSalle Str., Chicago. 


Bióro w niedzielę otwarte do południa. 
(29 9.88) 


J.J. Hawelka %60., 


Pożyczki na własność (Real 
Estate) 
Bióro zabezpieczenia. 


Ogólne Bióro parowcowe i kolejowe. 
Bilety 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje się 
szczegółowo wydzierzawianiem doz 
mów. 


379 W. 18=th str. 


Tanie Loty i Domy dla Robo- 
tników! 


BIZNESOWA OKOLICA DLA BIZNESOWYCH 
LUDZI 


w nowej eubdywizyi, róg 47-mej i Ashland Ave- 
nue, blizko “Paking Honzów'' i tylko dwa blo- 
ki od Polskiego Kościoła i Szkoły. 

400 Lotów na Bprzedaj przy ulicy 45-tej, 46-tej, 
47-mej, Bishop Str., Ashland ave., Gross Ave.. 
Laflin Str., Justine Str. i Loomis Str. 
WODA I KANAŁ ODCHODOWY JEST ZA- 
PROWADZONY I SAJDWOK POŁOŻONY. 
Street kary przechodzą po obu stronacch tych 
lotów. 


a. 


i 
STREET 


TWY 


À 
l 


AANMOET NTN 


JUSTINE 


U 
ZZOZ 

i AUN LILII 

trer YE. = p 

KTO ZECHCE ZARAZ BUDOWAĆ NIE PO- 
TRZEBUJE PIENIĘDZY TKRAZ FŁACIĆ 
Cena tych lotów jest od 400,00 dolarów iwyżej, 

NA WYPŁATĘ I DŁUGI OZAS. 

Wypożyczam także pieniądze na budowanie 
tym, którzyby z chcieli budować. 

Weźmicie Ashland Avezue albo 47 ulicy ka- 
rę do mojego Offisu, gdzie się znaduje móż 
polski agent, każdego dnia w tygodniu i w 
niedzielę od godziny 9-tej przed południem do 
godziny 8-mej wieezorem. 

Z.praszam wszystkich Polaków robotników 
jako też bizaesistów aby zobaczyli te loty, a mój 
polski agent będzie Wam na usługi. 

BERNARD DONESKRY, agent dlu S. E. Grosea, 
No. 743 17-th Street. 


Rezydencya. 
Główny Offis róg I) sarborn & RandcIph Streets. 


(456—51) 


Z AMA 
DZIELNICA ZACHODNIA 
Na sprzedaż — mile i mile lotów 


lecz trudno i: znaleźć. 
Front co parku po przystępnej cenie. 
Zważcie wszystkie korzyści 
i wyższe przymioty domu stojącego tuż przy 
Humboldt Parku, 
gdzie i wasza familia może skorzystać z jego 
czystego powietrza, z jego ozdób i wpływn na 
wasze zdrowie, a w tym samym czasie bądźcie 
przekonani, że nawet podczas snu waszego 
własność wasza nabiera coraz więcej wartości 
i staje się nie tylko rozkoszą ale i skarbem, 
którego dzisiaj nie można oszacować. 
Właśnie teraz jest naj'epsza sposobność, 
Wiele lotów sprzedalisiay podczas lata a pra- 
wie wszędzie na tej poddywizyi stoją budynki. 
POZOSTAJE MAŁO LOTÓW, 
które ofiarujemy obęcnie bardzo tanio jeszcze 
lecz wkrótce zostanie cena podwyższoną. A więc 
kilka wewnetrzgych lotów przy parku po $4 
i wyżej. Kary fa Division uliey przechodzą 
obok tych lotów a przez 


NOWĄ LINIĘ NA DIVISION ULICY 
można się łatwo dustać do północnej dzielnicy, 


miasta i do Lincoln Parku. 

« Postawiono już wiele pięknych domów. a 
wiele z tych, którzy w UEAn n czasie zakupo- 
wali tam loty, będą wkróice budowali. 

LOTY TE LEŻĄ W MIEŚCIE. 

aim cyl ulice, z" kre rąni iękne 

ái w pobliżu znajdują si anat 

odchodówe — jednem s8iowem z ln kz sr 


dzieć, że za kilka miesięcy będzi - 
li chyżą gminę. E N ENE 


EZOZEGÓŁOWE WARUNKI DLA TYCA, 
KTÓRZY NATYCHMIAST BĘDĄ BUDOWALI, 


Filia przy wchódzie do parku, na koń 
tramwaju na Division ul; bióro otwarte 
dzień, Udajcie się do głównego ofisu po m 
miasta Chicago i okolicy. Mapa okazuje po 
dywizyę tę I wiele inrych. 


S. E. GROSS., 


Południowó-wathodni róg Dearbora I Ram- 
doiph ulic. (40 — 46). 
Donoszę Rodakom że założyłem ręko- 
dzielnię ślusarską. Wykonuję i fabry- 
kuję wszelkie przedmioty żelazne po- 
trzebne do budowli, pomniki rozmaite- 
go gatunku, poręcze na schody, jako i 
pomniki omentarne i pamiątki grobowe, 
napisy mosiężne i żelazne it. d. 


Mathias Wioch, 


129 Milwaukee Ave, 
Chicago Illinois. 


(J1n—1.88) 


Własne mieszkania dla ludzi w 
pobliżu Humboldt Parku. 


Nigdy jeszcze nie wzrastała okolica tak szyb- 
ko w Chicago, jak ta, która leży na zachód 
Humboldt Parku. Przeszło set pięć lotów sprze- 
dałem sam od 1 Maja, 1787 r. a sprzedaż dopie- 
ro na dobre się rozpoczęła. 


Obecnie mam dò sprzedania nową poddy- 
wizyę zawierającą 28 akrów a położoną przy 
rogu, Hamlin Ave, i Division ul., tylko dwa 
bloki od dworca Milwaukee i St. Panl kolei. 
Obazar ten leży na najwyższym punkcie w 0- 
brębie granic miasta i leży w pobliżu Humboldt 
jal O OR WAL Parki: atychmiast zostanie 
z na w: iai p 7 i 
budować 20 Rcottagem o A zły, 

Loty będą sprzedawane po da- 
wnięjszych popularnych cenach 
— $10.00 gotówką i 85 0) lub 
więcej miesięcznie. 3250.00 za 
domy mieszkalne. 


Abstract daje z „każdym lotem. Ponieważ ca- 
ły ten obszar obejmujący 254 loty niesawodnie 
zostanie by kiytariecićś w przeciągu dwóch miesię- 
cy, to ci, którzy przyjdą najpierwsi, będ mo- 
= wybrać najlepsze miejsca. W całym powie- 
cie Cook nie można znaleźć lepszego gruntu 
czy to na domy prywatne lub dła biznesu. 

Chodźcie i wybierzcie sobie lot. 

Bióro w pokoju 31 pod No. 115 Dear- 
born ul. lub w mojem mieszkaniu, róg Hamlin 
Ave. i Fulton Str. 


Thomas J. Diven, 


pokój 34, No. 115 Dearborn Str., Chicago. 


111; 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 
Cena międzypokładu pomiędzy 
Antwerpią i Philadelphią 
$21.50., 
Dotąd i napowrot $40.00. 


pomiędzy 


Antwerpia i Nowym Yorkiem 


$23.00. 
Dotąd i napowrót _ $43.00. 


O szezegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright & Sons, 


New York i Philadelphia, lub: 


taniej jak w 
jakiemkol= 
wiek innem 


WPROST 


do i z Hamburga 


NH 


na dobrzeznanych 
parowcach | s 
Hamburgsko- |e 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego ' 
Stowarzyszenia <=% 


— | — 


rostej linii (a35 
prostej linii = 


Bałtyckiej SERC 


|. Zi zn 


WPROST 


do i z Szczecina 


— tylko — 


$21.50. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, Galicyi, Węgrzech i | 

Czechach. 
Z Betlina do Chicago $35.30 
Z Poznania “ 35.65 
Z Bydgoszczy 36 — 


« 


Z Oświecim 3 37.45 
Z Podwołoczysk ** 43.30. 


Teraz czas do kupowania. 


Pe tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO., 
61 Broadway, aa e ts e w 
New York, Chicago, Ill., 
lub do 
W. DYNIEWICZ, 


533 Noble Str., Ohtoago, Ilia. 


ARKA 
BREMEN 
NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 


Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 


W sobotę i rodę z Bremem. 
W sobotę i środę z New Yorku. | 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró. 
żnych położonym portem izBremen można 
w bardzo kr'tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce północno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie poktady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kościąprzeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem, 


Przeazło 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Nosddeutchen Lloyd W. DYNIEWICZ, 
i532. Noblo Str. Chicago. 


zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych. 

O raty pasażerskie i akqmodacyą w między- | 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać da | 
Oelrichs & Co., Gen. Aq. 2 Bowling Areen, N.X | 


A. Claussenius & Co, No, 2 8. Olark Str. | 
Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 532 NobleStr.. Ohicago 


—_——— 


Ceny Targowe. 


(w składach hurtownych) 
Chicago, 9go Listopada. 1887. 


Mąka zimowa $ 3.85 —4.00 
«Minnesota wioseana 4.10—4.25 
i > patent. 4.25—4,50 
# - Żytnia 5 2.85 —3.00 

Pszenica letnia buszel 55—72 
« zimowa s à 63—78 

Kukurudza > Ć 40—43 

Owies B ` 24—31 

Żyto . A 44—53 

Jęczmień i 48—78 

Wieprzowina 5 r 12.70 

Smalec, 100 funtów . . 6.75 


Szynki Ć . . å 84 
Masło zwykłe PERE. 12—13 
“ dobre . „ 20—21 

« śmietaokowe 5 GAS 
Ser A 4 , „ 114 
Jaja, tuzin à „ 184—19 
Siano, tymotka No. 1. 13.00—13.50 
KF. No. 2, 11.50—12.30 
mięszane . Ź 9.50—10.50 
preryowe A 5.00 —11.50 
Tymotka . ° 2.25—2.40. 
Len A . . 1.12—1,25 
Keniczyna > > 4.10 
Kartofle, buszel £ 55—75 
Indyki, funt 5 Š 64—7 
Kury * 3 4—7 
Kaczki ., 6—7 
Gęsi, Luzia 7 ORN 5—5.50 
Żywa świnie t 2.25 —4.56 


Owce . . 1.60—5.00 
Krowy dojne, sztuka „ 20.00—45.00 
Cielęta Sr 4,50—5.25 
Spirytus > ` 1.10 
Cytryny, pudełko .  8.75—4.00* 
Banany, . , 1.45—1.50 
Pomarańcze, pudło « 3.26—400 
Chmiel ; e 18—20 
Kawa, fapt Java H 22—327 
n Rio K . 17—22 
“ Mocha : 24—25 
Cukier, cut-louf, funt z 7Ę 
«standard granulated > 7 
“ gtaodard A z 2 64 
« żółty |. ` 5— ñ$ 
85 


Sól piękna, beczka > 


« gruba * $ ` 1.25 
Ryž, Carolina, funt > 5—6 

“Louisiana . 5 
Wolna : A 11—38 

« Moksykańaka najlepsza 20—22 
Bój: 5 300300 ARTI 2 t || 
Miód, tunt 5 > 1—2) 
Wosk, funt > > 15—22 
Fasola (groch biały) 1.25—32.35 
Cybula beczka 2,00—2.10 


50—60 
2.00—2.50 
2.50—4,00 


Tomatoes, buszel . . 
Jabłka, (beczsa) 
Gruszki, beczka As 
Winogrova funt $ 
Kapusta, sto 


Q 
o 


7.00—10.00 


Bawełna 
St. Lovis, middling . 94 
Cincinnati, middl'ng à 95 
New Orleans, middliog 93 
» » low middling 9 
s 3% good ordinary 8ł 
Galvestcn, middling $ 94 
» 3 low middliog „ 84 
» good ordinary «Sg 
Memphis, middliog . . 94 


Louisville, middling eis 


| wiadomości u mnie, 


gto cace swą Starą ojczyznę odwiedzić, alb 
gwoich krewnych lub przyjacioł z Europy doAme 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze= 
pysznych, nowych, żelaznych, Brubowych parow“ 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 


Na parowcach poł. niemieekiego Lloyd'u prze= 
prawiło się do końca rokn 1886 przeszło 1,500,000 
osób. 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż ai IB międzypokła- 
em 


Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
š S nhk e pótnocno—nlemieckiego Lloydu 


o 
1,500,000 pasażerów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrantówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 
Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 


zo 


Parowce tej kompanii: 


men, na morzu i w Baltimore. 
America, Imigranci mogt wprost z parowców wsiadać 
H ol Jl rn. ¢ na Ka pogotowia bę nę) wagony ORO 
agony nie zmieniają się pomiędzy m. 
1enz0 e , Chicago 7 St. bouis, Polscy ttómacze towarzyszy 
Hohenstaufen, imigrantom w podróży na zachód. 


Miejsce wylądowania w Baltimore stoj ys 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż TAMi NAFO- 


Habsburg, 
Salier, 


Herman, WROT mają zniżoną cenę, 
W esser. = SE szczegółów udać się należy z za» 


A. SCHUMACHER © CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Ma 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE % WASHING'LON STEST 
CHICAGO, ILL, 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Balttmorei przyjmują pasażerow po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


Najtańsze Karty Okrętowe 


Niemiecko-Cesarskich Pocztowychi Pasażerskicb 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „„GAzETY PoLSKIEJ” 
533 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Ilinois. 


nprowadzający swych krewnych lub przyjaciół megą opłacić całą podróż, z każdcga 
wwiejsca w Europie do wody, przez wodę t Ga wódy w każdą stronę Ameryki. 

: ma" się po Kartę Okrętową, powtnien podać liczbę pron ch wiek, ick nazw'ska 
1 dokladne c ad ich pobytn; jak również miejsce Aokąd mają się udać. 

Przybywający de OuioA'go, zostają z dworea kolej żelaznej przezemnie odebrani 1 zae 
piara Ag E odatawiedi, Przejeżdżłający przez ©hicago, w dalsze strony zostan 
natychmiast wyekspedjowani. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy, 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze pnropejaide na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Buropy- 


es Zanim rodacy udacie się do innego 


Í 


biura, zaezerpnijcie 


Władysław Dyniewicz, 


682 Nahle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinsis. 


CHICAGO Il. 


Dla publiczności polskiaj są Agentami poczlowo-pasażerskicn parowców 


Wółnoćno-niemieckiego Lloydu. 
z BREMEN DO AMERYKI. 


MARTIN WARNKI 
Berlin, Wia 


JAN GAJEWSKI, L. WROBLEWSKI 
Green Bay, Wis. Calumet, Mich 
> m um 


A. F. WOLF, - 


Architekt i Superintendent Budowy, 


1076 Milwaukee Avenue. 
CHICAGO, . ILLINOIS. 


Poleca się: Polskiej Publiczności w Chicago. Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować miech się uda do A, F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave,, który wykonuje wszelkie plany na budynki han- 
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność, Za wzór architektury podaje 
novo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No. 
531 Noble str, (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kto więc: 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda się; 
do Architekta A. F. Wolfa, 


1076 Milwaukee Ave. 


Architekt mówi po polsku. 
LEGZNIGA, 


PRYWATM 
68 RANDOLPH ST„ZCHICAGO, ILLINOIS. 


Godziny biórowe: i 
w miedziełę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


od 9 rano do 8 w wieczór, 


"łaściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i. okolicy, 
E A lą: SPISEK? na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotkni. 
tych śmiertelników t ysiącami powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne “i 
trwałe wyleczenie w każdym przypedku, jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjeduoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest „rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została poprawna Drastyczne środki stąroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merknryalne uznana nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


aost  N. B, Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest gradnowany "BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia, Jeetto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał sie 
studyom dla łeczenia x 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


a s aaa 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


spermatorrhoea, impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość wy- 
czerpnięta żywotność, przedwcześny upadek męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenio organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierózsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego misfrza. 

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy juź byli traktowani przez cienmnych wykpi: 
roszów, nie uzyskawszy żadnego. »olepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
Kedycyne jest postępową, i każdy rok dowodzi jej ej gz Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 

Š sity, w aściełel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylkc chwilową ulgę, lecz 


rowie 
0DZ IE C i nieroztrópnoéci (nasienna słabość), także napadają was 
następujące sympunuy: nerwowa słabość, Mapa a 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzyaidef, nasowiałość, strata lustra w oka 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, Gzeste trynowanie, —być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz hyć możę, że prędko zbliżacie się do ostatniego, Fałszywa wsty- 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was mieodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was do] 
wościami, Tysiące tysięcy jasnych ntalentow anych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozweliky ai 
lać się rakiem, aż zgryzola zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 
mięta j że 


że jest prz 
oierpigor ogół e P 


nasienna etabość 


leczebnej 
trwałe z którzy cierpicie od szkcdliwych skutków młodzieńczej 


"Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu z ia j 

i co Ślkónu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą dieno sle Ba top 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem współeczeństwia, świeczniki 
w świecie handlowyym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia, Młodzieficze ! wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzy w zwierciadło, a ujrzysz dówody rzeczywistości. O! chociaż 
mimbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawłać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która c ię rodziła; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
cofnij się wspomnieniem do mądrych rai pe ochającego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
opecnie Sypełniać możesz swe powinności "v oboc udzkości, czas jest nieunikmony jak przeznaczenie, 
i j 


vówczas świetność twoja a wp »opłysk, zostawiający sięna mieliźnie dumy, opuszczonym, za- 
omnianym i straconym; a więć nehwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj się myślą, że 
Tatura pomoże ci Fama, bo postępując tym trybem, X p > 


tylko rozniecasz płomień | znieważasz naturę, 
małych żołędzi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby. 


niego wieku, żonaci lub kawale- 


rowie, którzyście ze- 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznem cwakiacyami pęcherza, często z palącą 


siebie. Pamiętaj, że "wielkie dęby rosną z 


Mezczyzni sre 


starzell przedwcze- 


SAn tin] 

i gryzącą sensacy . W urynie znajduje slo cné nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowa 
oslabienie i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie pry zupełne wyle 
czenie organów genito-irynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nje- 


szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając - 
adatsość i doświadczenie. W łaściciol? przypomina Merpięcyńi AWO ulgi a ich własne dobro. Jogo 
leczenie jest prostem, lecz zawieru pierwiastki utrzymające tuprzyjemniajgoe życie. Ozdrowienie a nie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wesz lekarz domowy z panorog będzie dręczyć, naciąg, 
gać i: krgpować was vatte ciało lcznemi lekarstwami tkliwemi. Właściciel szczęśliwie zaniecha* 
tego nieszczęśliwegł Bfatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają i gorąco, 


przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. . 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500,009 w Laźdym przypadku za niewyleczenie Chorob" . 
Prywatnej. | 
YWezelkie porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej ost 

bie dozieram odebranych listów i odpisnję ożdpisgi u " 

Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 1 to ostatni przypomug wam, sine, doścignięci złem, szyły . 
kiej i skutecznej sZukał BYC nieważ każda godzina 1 każdy dzień psyspicesa was do gro. 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zumilczam o powiększonych kosztach. Błagam wige : 
was nie odkładajcie. 


Bióro albo Adres: s 


Dr LUGAS Private Dispensary- 


F 
"> 


Peja m0 


68 RANDOLPR ST., CHICAGO ILE. 


